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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
'''Witkiem świąt i niedziel,

Poe t mer P0i 6(̂ yóczy kosztuje w miejscu 5 ot., 
% 7 c t.

uiuro R edakcji i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kw artalnie 4 zł., miesięcznic
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artaln ie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni z,a d o p ła tą , pierwsi
75 ct., drudzy 30 et. — Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t :  < blicznją się po 7 ct, 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować, Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O g l  «  s  t  e  i i  i e .

Z końcem października 1873 było w obie- 
pi? na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867
j i' l,\P- n r - 3 z r. 1868) §. 5 i z d. 1. lipca

(D. u p. nr. 84) art. 2:
A. W edług rejestrów prow adzonych w 

?rz- austryackim  banku narodow ym , a 
6ecnie spraw dzonych:
. Udziałowych przekazów hipotecznych a

011anowicie :
a| opiewających na m onetę konw encyjną 

12.650 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej . 13.282 50

1 opiewających
Da wal. austr. . 52,796 282 50 zł ct.

Razem . . 50,221.332 50
i ; Wydanych z zam 
U1§cia przez obie ko- 

st‘sye kontroli not pań- 
■ ^ a a mianowicie;
■^aoreńskowych . 82.807.273 
^cioreńskow ych 126,499.390 
™§cdziesięcioreń. 149,886.250 zl. ct

razem  
w ogóle

359 202 913
. 411,999.195 50 

W iedeń, 3. listopada 1873.
,Z komisyi Rady państwa dla kontrolij, ^  Komisyi 

u8°w państwa.
Dr. H enryk P e r g  e r  P  e r g  e n a  u.

zastępca prezydenta.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

8troni

p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Lwów, dnia 6 listopada.

W n o w e j  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  

konUOlCtWa zajęły już" swoje pozycye. W do- 
,laQiu wewnętrznej organizacyi stronnic­

zo ^'iernokonstytucyjne posiadające już nie- 
0 kadry, musiało wyprzedzić i istotnie 

Uprzedziło wszystkie inne frakcye. Gdy bo- 
w obozie opozycyjnym jeszcze w p rze­

dedniu pierwszego posiedzenia izby usiło ­
wano nadarem iiie nakłonić czeskich deputo- 

jwanych do wzięcia udziału w czynnościach 
parlam entarnych, i wskutek tego trzym ano 
w zawieszeniu obrady nad przyszłem  stan o ­
wiskiem w parlam encie i tak tyką, stronn ic­
two w iernokonstytueyjne odbyło równocze­
śnie konferencyę przy licznym udziale de­
putowanych i m inistrów, załatw iając kilka 
spraw pilniejszych form alnej natury . Młodo- 
uiemieccy i dem okratyczni deputowani do­
piero n azaju trz  przystąpili do organizacyi 
odrębnych klubów, k tóre  w sprawach czysto 
konstytucyjnych stanowić będą niejako kor­
pusy pod jednolitą  kom endą i z jednym pla  
nem operacyjnym.

Przedłożenia w sprawie p r z e s i l e n i  a 
p i e n i ę ż n e g o  zajm ują w zarówno wysokim 

j stopniu tak  ko ła  deputowanych ja k  i sfery 
i rządowe. O treści tych przedłożeń obiega 
tyle dość sprzecznych wieści i szczegółów', 
że unikając mylnej informacyi, niepodobna 
powdarzać takowych. Główną trudnością w po­
wzięciu stanowczego postanow ienia w tej mie 
rze m a być Wi dług N. f. Presse n ieusuuięta 
jeszcze zupełnie różnica w projektach w i­
gierskiego i austryackiego m inisterstw a.

W sobotę o tw artą  zostanie sessya s e j ­
m u  w ę g i e r s k i e g o ,  a deputowani już o- 
becuie pilnie naradzają się w klubach. Sessya 
ta  będzie zapewne ciekawą, bo z dwóch stron 
gotuje się a tak  na m inisterstw o. Główny o r­
gan węgierskiego stronnictw a konserwatyw'- 
nego ośw iadcza wyraźnie, że wyłączna wina 
za wszystkie ujemne strony dzisiejszego po­
łożenia W ęgier cięży na liberalizm ie i żąda 
następnie, a ż e b y  liberalizm  abdykow ał na 
rzecz konserwatywnej polityki. Ilon zaś zdra­
dza plan lewdcy, k tó ry  w edług dotychczaso­
wych jeszcze nieutrw alonych projektów  na 
tem ma polegać, ażeby stronnictw o to s ta ­
rało  się wywołać rozwiązanie sejmu i od­

wołanie się do wyborów. Jednym  z najważ­
niejszych przedm iotów , nad którym  sejm 
węgierski już w krótce obradować będzie jest 
reform a ustawy wyborczej. P rojekt je s t już 
gotów , ale wniesiony zostanie dopiero po 
zasiągnięciu opinii znakom itszych deputow a­
nych. Projekt różni się w kilku ważnych 
punktach od poprzedniego. Decyzyę w kwe­
sty ach spornych co do lconskrypcyi wyborców 
i wyboru porucza p ro jek t sądom. Dalej za­
w iera uowy projekt bardzo szczegółowe po­
stanow ienia o karan iu  nadużyć i przekupstw  
przy wyborach.

Jeszcze nie je s t wiadomy rezu lta t w y- 
h o r ó w  do  p r u s k i e g o  p a r l a m e n t u ,  
ale w ostatniej chwili stronnictw o narodowo- 
liberalue upadło trochę na duchu przew idu­
jąc, że stronnictwo katolickie uzyska 11 no­
wych m andatów  głównie z powodu niepo­
myślnego przebiegu wyborów w prowincyi 
nadreńskiej.

Doniesienie Germanii, że istnieje d r u g i  
l i s t  p a p i e ż a  d o  c e s a r z a  n i e m i e c k i e -  
go, potw ierdza korespondent rzymski floren­
tyńskiego dziennika Nazione. W edług tej ko- 
respondencyi, drugi lis t papieża je s t wcale 
krótki. Papież oświadcza w nim, że uczuł 
najw iększą boleść z powodu tak nieprzychyl­
nej odpowiedzi od mouarcby, który dotąd 
k ład ł zawsze tak  silny nacisk na jego wy­
łącznie boskie prawo. Po dokum entach u rzę­
dowych otrzym anych od pruskiego dworu 
w przeciągu ostatn ich  10 lat, papież wcale 
nie spodziewał się takiej odpowiedzi, jak ą  
o trzym ał od cesarza W ilhelma. Mimo to pa 
pież nie w ątpi o ostatecznem  zwycięztwie 
kościoła i już dzisiaj prosi B o g a , ażeby 
w dniu tryum fu tego był m iłosiernym  nawet 
d la największych nieprzyjaciół jego sprawy, 
gdyż oni tylko w przystępie dumy zapom i­
nają, że wszystkie trony mogą upaść z wy­
jątk iem  tych, k tóre  Bóg ustanowił.

Możnaby powtórzyć za jednym  z dzień 
ników niemieckich, że w F r a n c y i  po fuzyi 
nastąp iła  konfuzya. P rzedłużenie władzy m ar­
szałka Mac-Mahona, częściowa zm iana gab i­
netu , stanowisko rządu wobec izb y , czas 
trw ania m andatu  członków zgrom adzenia - 
wszystkie te kwmstye w ym agają stanowczego 
załatw ienia w jaknajkrótszym  czasie, bo wszy­
scy u z n a ją , że list hr. C ham borda obalił 
plany restauracyi jeżeli nie na zawsze to ua 
czas długi. A porozum ienie co do tych kwe- 
styi je s t tru d n e  głównie z tego powrodu, że 
większość zgrom adzenia będąc ju żp ew m ąre - 
stauraeyi, nie m yślała wcale o środkach na 
wypadek rozbicia układów z lir. Chambor- 
dem. W edług doniesień ua pozór dość pew­
nych hr. Chambord m iał powiedzieć te sło­
wa do redak to ra  Y illen iessan ta ; „Popierajcie 
dzielnego Mac-Mahona. W tej chwili tylko 
on jest możliwym. W krótce F rancya znowu 
zwróci się do muie, ale w tedy nie postawi 
mi już żadnych warunków." Republikanie 
do tąd  nie objawili swoich dalszych zamiarów, 
a mianowicie w kw esty i, czy głosować będą 
za Mac-Mahonem. Pewna frakcya republi­
kańska zgadza się na pozostaw ienie m arszał­
ka u steru, ale pod warunkiem : że zgrom a­
dzenie narodowe przystąpi natychm iast do 
obrad nad koustytucyjnem i projektam i Du- 
faura, że m inisterstw u księcia Brogliego da 
nem będzie wotum meufuości, i że izba zo­
stanie rozw iązaną zaraz po uchwaleniu b u ­
dżetu na r. 1874. Jeżeli m arszałek  odrzuci 
te warunki, to owra frakcya wystąpi z kandy­
d a tu rą  adm irała Pothuau, przyjaciela Thiersa.

A i i s i r j a - W ę g i j . N ajjaśniejszy Pan 
zezwolił, ażeby przy peszteńskim  uniw ersy­
tecie utw orzone. zostało seminaryum dla nau­
ki języków wschodnich, k tóre  obejmować b ę ­
dzie wszystkie przedm ioty wykładane w wie­
deńskiej akadem ii oryentalnej i potrzebne do

Obóz pod Sokalem.

obiozu

I I .
Już wr kilka dni po przybyciu króla do 

j j  zaczęły się ściągać pojedyńcze oddzia- 
cjgp jPolitego ruszenia. Dzień po duiu nad- 
mie • y strojno i hnczno województwa, zie- 
zaęj *• P °^ ’aty, bogate pułki wielkich panów, 
rajll Tie chorągwie, z tłum am i sług i tabo- 

*,02ó*. Chmara' przekupniów' ciągnęła 
Uy Jo  Sokala. Tłum y lu d z i , niezliczo
w Srom wmzów i kom'  ̂ zalegały doliny i 
P a s ł / ^  ko^a- ^  okręgu kilkunastu  mil 
Cysie S1̂  konie kilku stadam i o kilkunastu 
by}0 y sztuk; jak  okiem dosiąg ł, wszystko 

u J^dnem pastwiskiem , 
sljj t  | .'awało się, jak  gdyby cały naród \ ol 
paĄst  S1§ ó° założenia nowej stolicy
W jre^ a ' ‘? Z0Py dworskie, drewniane kance- 
De c l g ^ ^ r ó w ,  baraki kwareianych otoczo- 
Płóeien a szau c a m i, tworzyły środek tego 
^ a w io ? /80 m iasta 1 przyległe w zgórza, za- 
ruszeuj^ Banńotam i i szałasam i pospolitego 
Z ów ^  \ °bsławione niezliczoną liczbą wo- 

ały się przedm ieściam i.
^  namiot.C' i ! e karoce przebiegały doliną, 
rwy aca m inistrów  załatw iano bez p rze­
pych publiczne, mnóstwo interesow a­
n e ^  I®zdżało i w yjeżdżało z o b o zu ; ku-
* wy{jjf asj uchy, straże i podjazdy wbiegały 
dzów i ? .Za ^ a ły , masy przejezdny! b wi- 
i straga 8° Ech r °je ludzi koło b ud , szałasów 
rUch. iam W wszędzie targ , ciżba, wrzawa, 

\Yj JeS° nigdy nie było w W arszawie. 
Wz§órzach20rei11 ’ k ’edy ognie zapłonęły

N

° a Paszę ’ }a czeladź rozbiegła się z końmi 
^  po nan . yszaU ś zewsząd surm y i wiwa- 
Zwyczaiu J . ? a wielkich panów', którzy po 
St Rankni?^SẐ  bracię hojnie u siebie go- 
re przePychp^, ° ^ b? wały si§ przeglądy, któ- 
Wlały Woisl-n . sr,]ewały cudzoziemców, oży- 
^  niezwifir.,; 1 zdo]ce były obudzić zaufanie 

Y Tstpp?De !Slły Rzeczypospolitej.
8lln- Szedł nn̂  a^  ^ tedy ljLdkh Jeden za dru- 

przod dwór królewski stro jny  i

świetny pod złotohaftowanem i chorągw iam i, 
konno, piórno i bogato. Chorągwie pancerne 
lśniły  od skrzydeł białych, rycerstwo w pół- 
kirysach złotem szmelcowanych —  tygrysy i 
lam party  na grzbiecie. Za nimi pachołcy 
w kapach  p ó łszk arła tn y ch , na których wi­
siał orzeł królestw a haftem  złocistym ozdobio­
ny. Proporce hussarskie różnobarwme w' sza­
chownicę z białym  i błękitnym  ogonem, wesoło 
drgały  w pow ietrzu N a chorągwiach i d a r­
dach u hajduków, u ra jta ry i i pieszych dwor­
skich lśn ił się złocisty herb króla.

Tuż za dworskiemi chorągw iami ujrzałeś 
czoło, rdzeń wojska polskiego, sławę i pychę 
R zeczypospolitej, hussaryę w całej okazało­
ści. K ipiały od strusich piór kity z głów 
końskich , na  hełm ach i na  skrzydłach ry ­
cerzy, pędziły  ro ty  szumno i rzezko jak  or­
szak aniołów w zbrojach sreb rn y ch ; szum ia­
ły i brzęczały skrzydła na żelaznych ram io­
nach, lśniły od drogich kamieni końskie wy­
wroty, koncerze, p a ła sz e , perskie i tureckie 
hafty na siedzeniach, rzucały się w podsko­
kach konie arabskie, sekle i dzianety, jedne 
w czaprakach frandzlistych , w czołdarach 
kwiatu bogatego, inne w sakabantach opina­
nych i drogo haftow anych, w dyftykach 
szkarłatnych. K ażda chorągiew inaczej s tro j­
na i zbrojna; w 'kirysach szmelcowanych lub 
polerowanych , przy tarczach różnobarwnych, 
w kitach ra ro ży ch , strusich  i innych piór 
zam orsk ich , w skórach lam parcich , w czu- 
chach niedźwiedzich, w ilczurach, wr kilim ach 
pstrych i czt lwouych.

Po nad hetm anam i posuwał się las ko­
pii, strojnych w różnobarwne proporce, lśn ią­
cych ostrem i groty. Za hussaryą pom ykali 
petyhorcy, lżejsi i mniejszego proporca, z dzi­
dą przy łopie czarnym , lub z drzewcem ró ­
wnym k o p ii , w pancerzach z n i t u , w kol­
czugach subtelnie wycinanych. Dalej szły 
chorągwie z różną strze lbą; je d n e  pancerne, 
inne lekkim lukiem  zbrojne, \v m isiurze i 
karw aszach ; wołoskie, m ultańskie. ta tarsk ie , 
czemeryskie, wszystko zaciąg z różnych n a ­
rodów, a wszystkie do czat i podjazdów. 
Skrzydło każdej roty zawodził towarzysz 
w eteran z chorągwią w ręku.

Za temi chorągwiam i ciągnęło pospoli­

te ruszenie: województwa, ziemie i powiaty, 
słow em , Rzeczpospolita we własnej osobie; 
strój barwny wu wszystkie kolory tęczy, ka- 
żden inaczej zbrojny, inaczej strojny i na 
przeróżnych koniach.

Żaden człowiek nie mógł mieć wyobra­
żenia, jakie rasy, jak ie  krzyżowania maści i 
w łasności koni mogą istnieć na  świecie, kto 
nie widział pospolitego ruszenia. Siedzieli 
kawalerowue na skocznych koniach tureckich, 
wysmukłych sekie-lczykach, wspaniałych dzia­
netach , chybkich arabczykach ostrouchach, 
na zdrowych polskich w ałachach , na fry­
zach hupklaporeldch, na sprawnych i wytrzy­
m ałych podolskich, na trzęsących pomor- 
czykach , na gibkich czerkiesach.

Ten na holupie podunajskim , ów na 
ukraińskim  się uwijał. Tu jak iś biedny szla­
chcic popychał się na prześlagow atym , co 
woził botry i suekie ryby, drugi ciągnął się 
na tłustoleniwym , jak  gdyby jag ły  lub zgnił- 
ki przyw iózł za sobą do obozu , ten wyrwał 
się z boku na żnuidziastym Jitwinie, ten su­
n ą ł na tum ie m ięszańcu. B yła to wystawa, 
koni całego świata.

Najwięcej jednak  ujrzałeś koni podol­
skich. W ielkie stadniny, jak ie  tam  Rzecz­
pospolita posiadała  , zaopatryw ały nietylko 
wojsko ale i kraj, gdzie jako sprawne i wy­
trzym ałe najbardziej były poszukiwane. Na. 
obszernych polach zrodzony koń , eo tc  jak  
mawiano, „z kopyta wbliż zająca a na moc 
i wólka doszedł", m ógł mieć dużo pięknych 
współzawodników ale sprawniejszego i wy­
trzymalszego nie było potrzeba. W idziałeś 
lepszych i piękniejszych od niego, jak  n. p. 
W ęgra z sarn ią  k o s tk ą , żelaznej m aści, wi­
działeś z Nahaj bachm aty niepokaźne ale na j­
lepsze do bitwy, sprawione po ta tarsku , co 
30 mil bez wytchnienia ulecieć m ogły ; wd- 
działeś wielu pyszniących się na dobruckim 
ru m a k u , na jakim  w edług podania Bolesław 
Chrobry wjechał do Kijowa — m iałeś przed 
sobą najpiękniejsze araby, czerkiesy i t. d. 
to wszystko było drogie i wyszukane, pod­
czas gdy sprawny podolezyk pełnił wszystkie

zbytecznej opieki, a szlachcic, który się czę­
sto podczas wujny bardziej bał o konia niż
0 siebie, łatwiej się mógł pocieszyć po jego
stracie.

Za pospolitem ruszeniem szła ray tarya
7. F baldem , przy strusich piórach w kapeluszu 
z wysokim grzebieniem. Konie w kapturach
1 dekach pstrych poważnie prowadzono. Nie 
lub iła  s/lach  ta  w;ojska cudzoziemskiego an i 
łanowej piechoty, jak  to widać z współczes­
nego o p isu ; „Olicer dmie się jak  bąk , ogon 
ze wstąg roztoczon jak  u paw ia, łeb w pu ­
dle, nogi żurawie. Kapitanowie rapiry  gołe 
w rękach prezentują przed królem ; p ludry 
na  wszystkie strony połyskują. Siedzą na 
fryzach lub pomorczykaeh kusych i bez uszów. 
N astępuje infanterya. —  M arsz! m arsz’ — 
wołają oberszci, fort! fo r t!  — oficerowie — 
starszyzna iia pomorskich koniach w górę 
się podnosi albo pieszo trzciną na zołdatach 
porządku pilnują. Idzie naprzód piechota 
królewska w czerwonych, królowej w żółtych 
koletach, płaszcze nowe pstro  obłoczyste. 
Za nimi polskie łanowe regim enta z w ęgier­
ska przybrane. Oficerowie z postaw ą góruą 
przy długim ogonie. Dmie się każdy ja k  in ­
dyk , ogon rozpuszczou ja k  u ‘d ro p ia , głowa 
ostrouszna nogi bocianie ale m yśl chłopia. 
Tak ro tm istrz jak  pachołek fuczą i krzyczą 
a jak  do bitwy, to ze skruchą. Chorążowie 
chorągwie wielkie w k rąg  siebie wywijają, 
m uszkiety połyskują — walą w bębny i sza- 
łamaje."

Za łanową piechotą szły arm aty, dalej 
prochy, g ranaty , ogniste kule w' osobnych 
wozach, dalej wozy n a  rydle i m otyki a przy  
nicli zol daty z pikami. W ystępowały pułki, 
regim euta i chorągwie jedne po drugich a 
z pow rotem  do obozu spisywał je przy mo­
ście na Bugu Z y g m u n t  P rzy jem sk i, generał 
artyleryi i pisarz wojskowy, odbierając od 
każdego rotm istrza rap o rt na piśmie^ który 
królowi oddawał.

Cała ta  m asa pyszna i ttro jn a  była 
n ad zw y c za j  nabożnie usposobiona. W  obozie 
odprawiało się nieustannie nabożeństw o, a

usługi zupełnie d o s ta te c z n ie ,  a na polskiej j szopa królewska, w której s ta ł cudowny obraz 
ziemi zrosły, do jej słońca i do ziemi jej I M atki Boskiej z Chełm na przywieziony ua- 
wprawiony. łatwy do n ab y c ia , nie wymagał i pełniona była dzień i noc pobożnymi. Jakiś



wykształcenia m łodych ludzi dla zawodu dy­
plomatycznego i konsularnego.

—  Z nielicznemi w yjątkam i już wszy 
scy deputowani w ybrali so ie m iejsca w izbie. 
W edług tego wyboru skład izby będzie n a ­
stępujący:

N ajskrajniejsza lew ica: F  .G ross, Plank, 
Schonerez , M eissler , C arn ez i. R echbauer , 
B re s te l , S ch iire r, D ietriech , F u rtm iille r, 
Heinz, Pauer, V anderstrass, Zanlner, Foreg- 
ger, Landau, Schoffel, Hoffer, Kopp, Brand- 
stetter, W edl, W egscheider, Keil, Heilsberg, 
Ofner, D ienstl, Fux, Loffler, Prom ber, Isbo- 
ry, Gogl, Rodler, K aiser, Umlauft; Fuchs, 
Auspitz, Sturm , Wickhoff, Edlbacher, Hein 
rich, K ronaw etter, Steudel, Rozer, Schrank, 
D itter, Held i Seidl.

Lew ica: Schaup, Plener, H ackelberg, 
d ’E lvert, K uranda, Dumba, Granitsch, F. Su- 
ess, E. Suess, Perger, D iirnberger, Gollericb, 
W eichs, Giskra, M ayrhofer, Saxinger, Stohr, 
Streezuw itz, H erbst, R ichter, Schier, Claudi, 
K ardasch, Rosenauer, O berleitbner, Sandner, 
B areu ther, Hallwicb, W aldert, Russ, Jesser- 
nigg, N ischelwitzer, Egger, Holzer, Canaval, 
Stockert, T inti Kińsky, Demel, Liebig, Neu- 
mann, br. M. Kiibeck, D orm itzer, F iirth , 
Thomas, W olfrum, Hanisch, Klepscb, F rie- 
d riech , K lie r, G om perz, B a ra n t, Schwab, 
N euwirth, Geusau, W eeber, Beer, Schaffer, 
Suppan, Deschmann, Syz, Proskowetz, Siegl, 
Hotschevar, Suida, Steffens, Cnobloch, Pe- 
tritsch , Seidemann, H aschek, Theume*, Ry- 
ger.

Lewe c e n tru m : Beess, Spens, Kheven- 
h iille r , Eichhoff, Kalnoky, Dubsky, Piiler- 
storff, London, Oppenheimer, Hopfen, Weiss, 
Ladenburg, br. J . Kiibeck, K ellersperg. Kiel- 
m annsegge, A ttem s, Begna, Bajam onti. La- 
penna, Forst, W eidenheim  jun., Leiner, Pos- 
selt, Daubeck, Suttner, H aase, Scbarschmied, 
Zedtwitz, Doblhoff, Bendella, Tomaszczuk.

Praw e cen trum : H elferstorffer, K allir, 
TLurn, n p fa ltre rn , Skobensky, Handel, W al- 
te rsk irch en , Zschock, H am m er- Purgstall, 
Coronini, Polesini, Andrinelli, Porenta, Vidu- 
lic h , W in k le r, Tacco, W eidenheim sen., 
R iese-Stallburg, W einricli, W allis, Pino, Ren- 
ney, W achter, Kochanowski, R ubinstein, Woy- 
narowicz, Kotz.

P raw ica : B reu e r, H onigsm ann, Blu-
mencron, H ohenw art, L ienbacher, Salm, Raz- 
lag, W abergoj, Pfeifer, W osn iak , Krynicki, 
Pietruszewicz, Ozarkiewicz, Janowski, Kowal­
ski, Juzyczyński, Szwedzicki, Krasicki ks., 
Z aklińsk i, G ierowski, Naumowicz, Halka, 
H ajdam acha, Krzyżanowski, Oelz, T hurnherr, 
W eiss-Starkenfels, Barbo, B arnfeind, Fischer, 
Zeilberger, H erm ann, Schrems, Pfliigl, H ar- 
ran t, B randis, G reuter, Rapp, Karlon, Gu- 
denus, W em handl, Cieciała, Gniewosz, Chrza­
nowski, W ężyk, Czartoryski, Dzwonkowski, 
Petrow icz, R uczka, Kozłowski', Łepkowski, 
P. Gross, Smarzewski, Polanowski, Krzeczu-

nerwowy, m istyczny nastró j ow ładnął woj­
skiem. Szukano wszędzie cudów i zjawisk 
nadzwyczajnych, a te ,  jak  zwykle w podo­
bnych ra z a c h , nie dały długo na siebie 
czekać.

R otm istrz kanclerza stojąc z kom panią 
W ęgrów na  straży, w idział w obłokach króla 
siedzącego na złotym  tronie, nad  głową jego 
po obu stronach stali aniołowie z koroną i 
z mieczem w ręku  a opodal w błękitnym  
obłoku widziano ogród zielony i napis w 
środku złotemi literam i: Salvator mundi. N a­
pis ten  W ęgrzyni tejże roty, umiejący po 
łacinie, czytali i badani publicznie, przysięgą 
to zjawisko stwierdzili. W nocy 31. m aja 
w idziała chorągiew Stanisław a Potockiego 
n iew iastę , k tó ra  płaszczem swym cały obóz 
polski okrywała. Żołnierze b iorąc ją  za Matkę 
Boską, zeskoczyli z k o n i, upadli na  kolana
i Litaniam  Lcmretanam śpiewać zaczęli.

Liczne zjawiska, k tóre  sobie rozogniona 
wyobraźnia żołnierzy tw o rz y ła , utrzym ywały 
umysły jednych w gorączkowem naprężeniu  
a u drugich osłabiły  energię i męztwo aż 
do dewocyi lub zupełnego zw ątpienia. Kiedy 
się wieść rozesz ła , że nieprzyjaciel zbliża 
się do obozu, s trach  ogarnął najwaleczniej­
szych żołnierzy i zaraz ogólne zdanie było, 
aby się nie ruszać z m iejsca, ale bronić w 
warownym obozie. Skoro jeden i drugi dzień 
nieprzyjaciela widać nie by ło , albo inna 
wieść coś przeciwnego przyniosła, zaraz we­
sołość i ochota ruszenia naprzód.

Pokazało się późn ie j, że ani wojsku 
ani szlachcie na odwadze nie brakło. Ale i 
najodważniejszy człowiek, choćby najmniej 
dbał o własne życie, uczuje niepokój i trw o­
gę za zbliżeniem się chwili, k tó ra  ma roz­
strzygnąć o przyszłym  losie jego, jeśli na 
n ią czeka w tych w aru n k ach , w jak ich  się 
szlachta wówczas znajdowała. Z d o m u , od 
Nadwiśla, z W ielkopolski, z województwa 
lubelskiego i ruskiego, dochodziły ją  wieści 
o buntach chłopskich, grożących wyrżnięciem  
ich rodzin ; Rakoczy groził napadem  od K ra­
kowa ; p rzed  sobą mieli liczną czerń Ko- 
zactwa i chłopów, którym  cała orda na pomoc 
nadciąga}a ; Turek i Moskal mógł lada chwila 
korzystać z nieszczęścia; obroną całego pań-

nowicz, Jaw orsk i, Bocheński, Torosiewicz, 
K abat, Rylski, Agopsowicz, Horodyski, G ro­
cholski, Smolka, Zyblikiew icz, W eigel, D u­
najew ski, K aczała, Bartoszew ski, Dworski, 
Czerkawski, Kamiński, K irchm ayer, Baum, 
Chełmiński, Hoszard, Sanguszko, Tarnowski, 
W odzicki i Jasiński.

W tym  spisie pominięci są deputowani, 
k tórzy jeszcze nie oznaczyli, gdzie zam ie­
rza ją  zasiąść Z całego zestawienia wynika, 
że w iernokonstytucyjni deputowani zajm ują 
skrajną lewicę, lewicę i centrum , a deputo­
wani katoliccy i federalistyczni praw icę, k tó­
rej najskrajniejsze skrzydło tw orzą deputo­
w ani ruscy i polscy.

— Zazwyczaj dobrze poinformowany 
berliński korespondent Scliles. Ztg. donosi, że 
obsadzenie posady austryacko - węgierskiego 
generalnego konsula w Berlinie uważać mo­
żna jako skutek w iedeńskiej wystawy po­
wszechnej i przywrócenie serdecznych sto­
sunków pomiędzy A ustryą a Niemcami. P o ­
sada ta  była nieobsadzoną już od r. 1866 
po bankructw ie ówczesnego konsula bankiera 
Caro. K orespondent pisze d a le j: W ybór au- 
stryackiego rządu p ad ł na jednego z naszych 
znakom itych przemysłowców, tajnego radcę 
komercjalnego Rayene, szefa domu bankowego 
Jakuba Revene i synów. B ył on członkiem 
niemieckiej komisyi generalnej na  w iedeń­
skiej wystawie pow szechnej, gdzie wielkie 
położył zasługi.

F r a n e y a .  M inister skarbu Mange 
ogłosił w Journal officiel sprawozdanie o bu ­
dżecie na r. 1874. W sprawozdaniu tern jest 
mowa o pożyczce państwowej, zaliczkach 
banku i innych źródłach dochodu, których 
użyto na spłacenie kosztów wojennych, wy­
noszących 8739 mil. franków. Przedłożony 
już zgrom adzeniu narodowemu budżet w yka­
zuje deficyt 178 milionów, którem u brak  po­
krycia. Celem częściowego pokrycia tego 
niedoboru oświadczył rząd  gotowość zmniej­
szenia wydatków rozm aitych m inisterstw  o 
421/2 mil. fr. Postanowiono także przyjąć 
wniosek najwyższej rady  handlowej podwyż­
szenia podatku od cukru, napojów gorących 
i soli, z czego otrzym anoby 8317, mil, fr. 
Sprawozdanie to wspomina jeszcze o pod­
wyższeniu innych podatków, k tóre przynie­
sie skarbowi państw a około 66 mil. fr. Mi­
nister skarbu kończy swą pracę uwagą, że 
wielkich potrzeba ofiar patryotycznych, aby 
przywrócić równowagę w budżecie. Budżet 
francuski za r. 1874 wynosi 2523 milionów 
franków.

—- Deputowani stronnictw a konserw a­
tywnego mmli odbyć dnia 3. b. m. naradę 
z rządem  w sprawie przedłużenia władzy 
m arszałka Mac-Mahona. Chcą cni udzielić 
marszałkow i takich gwarancyj i na tak d łu ­
go, jak ich  m arszałek zażąda. M arszałek,

stw a leżała na barkach zachodnich woje­
wództw, k tóre zaledwie jednę trzecią część 
stanowiły, bo L itw a w domu bronić się 
m u s ia ła ; w obozie pod Sokalem znajdowały 
się wszystkie siły i ostateczne resursa Rze­
czypospolitej , w razie przegranej nie było 
ra tunku , nie było po co w racać do domów.

W iedząc o tern w7szystkiem stali bez­
czynnie, podczas gdy nieprzyjaciel grom adził 
się i rósł w p o tę g ę , i mieli dosyć czasu i 
słusznych powodów krytykować czynności 
swoich wodzów i oddać się przeczuciom, 
trwodze i zw ątpieniu , bo nie mieli wodza, 
k tóryby te  masy u ją ł silną rę k ą , porw ał je  
za sobą, na tchnął w iarą w siebie i wzniecił 
nadzieję zwycięztwa. Nie miano żadnego 
zaufania do hetmanów, bo przeszłość ich nie 
daw ała rękojm i. Króla nie lubiano i mało 
ceniono. Zarzucano mu lekkomyślność, zm ien­
ność i zupełną nieudolność w prow adzeniu 
wojny. Sposoby jakiem i żywił i p łac ił wojsku 
odebrały mu pow agę; ciągłe przeglądy i ma- 
new ra , którem i chciał kierować nie m ając
0 tern żadnego w yobrażen ia , ośmieszały go 
w oczach starych  żołnierzy; jego m ina im- 
perato rska nie imponowała nikomu, fawory­
zowanie obcych oficerów gniewało polskich 
dowódzców, surowość z ja k ą  karność w obo­
zie zaprowadzić usiłował, robiła  wręcz p rze­
ciwny s k u te k , a ciągłe zmiany w planach 
wojennych odbierały wszystkim otuchę.

Ta niestałość w raz powziętych zam ia­
rach  była dla całego wojska największem 
zgorszeniem. Cokolwiek na radzie wojennej 
jako rzecz nieodw ołalna stanęło, wywróciło 
lada pryw atne natchnienie. Pierw sza lepsza 
wieść p łonna m ięszała rozkazy wydane i 
wszystkie przygotowania za ogólną zgodą 
wodzów poczynione. Drugiem  złem  by ła  nie- 
karność w wojsku, k tóra  się z każd jm  dniem 
wzm agała a powodem tego była konfuzya 
sądownictwa.

Za dawnych czasów, kiedy się król 
polski w obozie znajdował, najwyższa w ładza 
była zawsze przy nim , ale w sądownictwie 
mieli wodzowie i urzędnicy wojskowi pełny
1 niewzruszony zakres działania. Każden pil­
nował swej pow inności, a żołnierz wiedział, 
zkąd go k ara  spotkać może. Teraz zaś, za

prezydent odczyta dziś zapewne swój m e- 
saż w zgrom adzeniu narodowem.

— Na posiedzeniu prawicy d. 2. b. m. 
m iał deputowany Chesnelong a ługą  mowę 
w której oświadczył, że z uszanowania dla 
króla postanow ił zachować zupełne m ilcze­
nie co do m anifestu hr. Chamborda. Z po­
wodu, że żaden z k siążą t orleańskich nie 
chce przyjąć godności jeneralnego nam iest­
nika zgodziło się zgromadzenie na p rzedłu­
żenie władzy Mac - Mahona. W  kwestyi 
jak  długo m arszałek m a pozostać prezyden 
tern republiki, nie powzięto żadnej stanow­
czej uchwały, natom iast uchwalono, ażeby 
praw ica w tej mierze prow adziła rokowania 
z rządem.

—  Półurzcdowy Francais, pisze, że ga­
b inet powinien pozostać w swym dotychcza­
sowym składzie już dla tego samego, aby 
m ógł odpowiedzieć na interpelacyę, k tó rą  
lewica zam ierza wnieść w Izbie co do za­
chowania się rządu podczas feryi parlam en­
tarnych. Rząd będzie m ógł zresztą bardzo 
łatw o odpowiedzieć na tę interpelacyę, gdyż 
wobec projektów przywrócenia monarchii 
zajmował on przez cały czas stanowisko zu­
pełnie neutralne. Jeżeli odpowiedź gabinetu  
Izbę zadowoli, natenczas gabinet zyska na 
sile i nie będzie potrzebow ał ani ustępować 
ani też zasilać się innymi członkami.

— O dzisiejszej sytuacyi politycznej 
we F rancyi piszą z Paryża do Gag. Kol. 
„Republikanie głoszą z tryum fem  zwycięz- 
two swej sprawy; naw et przeciwnicy ich 
zdają się przyznawać, że h r. Chambord s ta ł 
się stanowczo niemożliwym i że ostatn ia 
próba przyw rócenia m onarchii utorow ała 
drogę panowaniu republiki. Czy spraw a re ­
publiki rzeczywiście tak  pomyślny wzięła 
obrót? Nie należy sądzić, ażeby stronnictwo 
m onarchiczne jako takie już abdykowało 
nie można naw et przypuścić, ażeby m onar. 
chiści doznawszy tak  dotkliwej klęski mo­
ralnej chcieli zdać obecnie przywództwo u- 
miarkowmnej lewicy. Być może że jeden  lub 
drugi m inister będzie m usiał ustąpić z ga­
binetu, lecz całe stronnictw o m onarchiczne 
dziś bardziej niż kiedykolwiek będzie sta­
rać  się o to, aby utrzym ać s te r państw a i 
nie dopuścić stronnictw a radykalnego do 
wpływu na stosunki państwowe. Zniewolone 
koniecznością zagrożone wielkiem niebezpie­
czeństwem wytęży ono obecnie wszystkie si­
ły aby się niedać oskrzydlić lewicy. Cóż się 
dzieje tymczasem w obozie lewicy? Oto ra ­
dykaliści poddają się przewództwu lewicy, 
lewica poddaje się Thiersowi. D. 6. b. m. 
m ają lepublikanie wnieść w Izbie wniosek 
rozwiązania zgromadzenia narodowego; m ar­
szałek Mac-M ahon m a pozostać na swem 
dotychczasowem stanow isku aż do osta te­
cznego ukonstytuow ania Francyi. Lewe cen­
trum  z Leonem Sayem na czele, będzie je d ­
nogłośnie popierać wszelkie wnioski lewicy.

rad ą  cudzoziemców, którzy sobie powagę 
urzędników  wojskowych przywłaszczyć chcieli, 
Król pom ijał tych ostatn ich  i nowym polecił 
pełnić obowiązki, tam tym  należne.

H etm ani nie byli hetm anam i, oboźny 
nie był oboźnym, strażnik nie był strażnikiem , 
bo sam król chciał być hetm anem , oboźnym 
strażn ik iem , chciał być w szystkiem , a do 
zastępstw a swego takich ludzi używał, którzy 
się żadnem praw em  temi sprawam i zajmować 
nie mogli. Tak więc żołnierz niewiele sobie 
robił z nowych i z dawnych przełożonych a 
oficerowie w idząc, że są pom ijani i pogar­
dzeni, nie dbali o nic, zwyczajem odwiecznym, 
że o rzecz, o k tó rą  się wszyscy starają, n ik t 
się nie stara. Z tąd n ierząd zupełny w woj­
sku, ztąd  co godzina zm iana w postanow ie­
niach, ztąd niedbałość o wiadomość zamysłów 
nieprzyjaciela. Jeden na drugiego się oglą­
d a ł , n ik t swego obowiązku nie pilnował, 
n ik t o uiczem nie w iedz ia ł; ogólny bezrząd, 
nieporządek i konfuzya w obozie.

Cóż więc dziwnego, że w takim  stanie 
rzeczy, ludzie bali się o swą przyszłość, że 
ich strach ogarniał na sam ą wieść o zbliża­
niu się nieprzyjaciela i że potrzebując n a ­
dziei zwycięztwa i uspokojenia, szukali zja­
wisk i garnęli się do cudownego obrazu, 
który  im daw ał choć na krótki czas to, czego 
im n ik t inny dać nie by ł wstanie.

Król nie m iał żadnego zaufania w zdol­
ność swoich oficerów a ci ostatni czernili się 
nawzajem i kłócili się. nag ie  ze sobą. Kiedy 
przyszło do rady, podawano jak  najsprze­
czniejsze zdania i zdawało s ię , że n ik t nie 
wiedział, po co przybył do obozu, bo wszy­
scy raczej do trak tatów  jak  dc bitwy byli 
skłonni.

W ojna domowa ma to  do siebie, że 
państwo daleko więcej sił w niej zużywa, niż 
w najcięższej wojnie z postronnym  nieprzy­
jacielem  i że żadnym trak ta tem  ukończoną 
być nie może. H onor, ludzkość i interes 
państw a wymaga więc, ażeby gdy takie w n ie­
szczęście nadejdzie, trw ało przynajm niej jak  
najkróciej; aby walka prow adzoną była  z obu 
stron energicznie a klęska słabszej strony 
była  stanowczą. Żadnych trak ta tów  —  tylko 

.poddanie na łaskę i niełaskę i surowa spra-

B onapartyści będą głosować przeciw wszyst­
kiemu, coby mogłó mieć na celu ostateczne 
ukonstytuowanie Francyi, dlatego też wątpli­
wą je s t rzeczą, czy republikanie osiągną 
większość dla swoich wniosków. Z drugiej 
strony noszą się członkowie skrajnej prawi­
cy z zam iarem  wypracowania konstytucyi 
m onarchicznej i chcą zaproponować Izbie, 
ażeby bez względu na ogłoszony manifest 
hr. Cham borda proklam ow ała monarchię z 
ks. Joinville jako jcneralnym  namiestnikiem- 
Orleaniści z ks. Borglie pracują dla Orlea­
nów, K siążęta orleańscy oświadczyli ja k  wia­
domo, że nie są p re tenden tam i a przybocz­
ny ich organ Journal de Paris powtórzył 
już k ilka razy od czasu ogłoszenia listu  hr- 
Chamborda, że lo ą ż ę ta  orleańscy pozostaną 
wierni oświadczeniu. Oświadczenie to trzeba 
brać w dosłownem znaczeniu: książęta  nie 
chcą korony, lecz nie znaczy to, iż jeden 
z nich nie przyjąłby także jeneralnego na­
m iestnictwa m onarchii lub też prezydentury 
republiki. O rgana ks. Broglie’go piszą ciągle 
w tym duchu. Kraj i żywioły umiarkowane 
żądają zakończenia stanu tym czasowości 
Zastój panuje we wszystkich stosunkach e- 
kouomicznych, czego najw ażniejszą przyczy­
ną, wedle powszechnego miemania, je s t nie­
pewność najbliższej przyszłości. Dlatego też 
wydano "we wszystkich obozach hasło do roz 
strzygającej bitwy między stronnictwami, 
które dotąd  utrzym ywały zbrojny pokój “ .

R o s s y a .  Mowa, przez jen e ra ła  Igna- 
tiewa wypowiedziana podczas uczty w Odessie, 
świadczyła wymownie o przyjaźni Rossyi dla 
Turcyi. Po w stępie, pełnym  uniesienia nad 
rządam i cara A leksandra II., szeroko mówił 
jen e ra ł o trudnościach polityki zewnętrznej 
w ogóle, w szczególności zaś co dc kwestyi 
w schodniej, grom iąc przy tej sposobności 
bardzo dosadnie złośliwość prasy  angielskiej 
i francusk ie j, usiłujących każdy dobry i po­
kojowy zam iar gabinetu  petersburgskiego prze­
kręcić i przedstaw ić w najgorszem  świetle. 
Między innem i rzek ł: „Polityka nasza wscho­
dnia czysta je s t i jasna  ja k  s ło ń ce , a każdy 
dociekający tylko praw dy, na wskroś przej­
rzeć ją  może. Z T urcyą pozostajemy na naj­
lepszej , najprzyjaźniejszej stopie sąsiedzkiej, 
i tak  długo obstawać będziemy przy takim  
z n ią  stosunku, dopóki kierujący tern m o­
carstwem  ministrowie powodować się nie da­
dzą wrogiemi up rzedzen iam i, poszeptywane- 
mi im przez nieprzyjaciół naszych. Nie po­
żądam y ani piędzi obcej ziem i, ja k  w ogóle 
nie żywimy widoków egoistycznych. Sympa- 
tye natu ra lne  jak ie  objawiamy dla 4ednowieI"  
ców naszych nie zaw ierają w sobie nic zgo­
ła  niebezpiecznego. Uznajemy własność każ 
dego, obstajem y przy praw ie i słuszności,

! nikomu źle nie życzymy. O patrzność uczyni- 
: ła  Rosyę sąsiadką Turcyi, tej ostatniej więc 
! ci tylko w przyszłości szkodę w yrządzić mo-
H ___

wiedliwość może zachować jedność państw a, 
uchronić kraj od dalszego krwi rozlewu i 
wzburzone żywioły sprowadzić powoli do 
zgody. Najkrwawsza bitw a i najdziksza zem­
sta po niej nie kosztuje tyle krwi i nie j ą ­
trzy tak umysłów jak  długa wojna prow a­
dzona wśród ciągłych trak tatów , k tórych 
nikt szczerze nie dotrzym uje. O tej prawdzie, 
tylu wiekami stwierdzonej, przekonany by ł cały 
sejm w r. 1650, tę  praw dę czuje i bez hi 
storyi każden zdrowy rozum a tern bardziej 
żo łn ie rz , k tóry  na to stoi w p o lu , aby się 
bił. Jeśli jednak mimo tego w praktyce ina­
czej postępow ano, jeśli król i wojsko stało  
bezczynnie i nic nie chciało robić, to powo­
dem tego była  naprzód strona m oralna, że 
w wojnie domowej obie strony m ają zawsze 
niesłuszność, a drug powód, bardziej zrozu­
m iały był ten, że ludzie, pod których zarzą­
dem w kra ju  wojna domowa w ybuchła, nigdy 
nic dobrze i energicznie prowadzić nie będą 
mogli.

Szczęściem, że w wojsku królewskiem 
zuajdowało się dwóch ludzi, którzy w danym 
razie ca łą  Rzeczpospolitą z ostatecznej toni 
wyprowadzić byli zdolni. Pierwszy z nich 
wojewoda ru s k i , ks. Jerem i Wiśniowiecki, 
ulubieniec całego narodu , „za którego nier- 
siami cała  oj izyzna spokojnie oddechaćby 
m ogła", trzym ał się skrom nie na uboczu, ale 
słowa jego w stanowczej chwili powiedziane 
były zawsze hasłem  i rozkazem dla wszy­
stkich i nie było w ątpliw ości, że w razie 
potrzeby cała szlachta bez w ahania oddałaby 
się w ręce księcia, k tóry  „w sławie się ko­
chał i w7 niej jak  po słońcu chodził." Drugim 
był mało znany wówczas porucznik hetm ana 
w. kor. Stefan C zarnecki, k tóry  jednak 
z każdym dniem rósł w wpływy i znaczenie 
u króla. To też dla pierwszego z nich była 
bitwa pod Beresteczkiem pysznym odblaskiem  
zachodniego słońca, o którem  naród  pam iętał 
kładąc koronę na głowie jego s y n a ; dla 
drugiego zorzą wschodzącej sławy bohatera.

Dr. L . K.
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8Ą, którzy usiłu ją  powaśnić ją  z sąsiadką, 

ukolwiek bądź nieprzyjaciele nasi bezus- 
ftąnie przeciw nam rozsiewali, w czasie 

■Pięcioletniej czynności mej w K onstanty­
nopolu ani razu nie popadłem w znaczniej- 
®zą dyferencyę z W ysoką portą. W stosuu- 
a0u mych z rządem  tureckim  starałem  się 

^eznużenie osłabiać przesądy, jak ie  nie- 
Przyjaciele nasi lub zazdroszczący nam  w 
■'“molubnych zam iarach usiłowali wpoić w 
ńreckich mężów stanu. U piory te  jednak 

osuwają się coraz dalej od widowni akcyi 
Politycznej, tak, że obecnie zostajem y w naj- 
Przyjaźniejszych stosunkach z rządem  Suł- 
ada jegomości. Mogę zapewnić *• panów, że 

Wszyscy rozsądnie m yślący obywatele Turcyi 
Uznają to, iż bez porównania roztropniej 
Jest żyć z nami w pokoju niż okazywać 
aam chłodną obojętność i dać się powodo­
wać tym, którzy w łatw o odgadnąć się d a ­
jących zam iarach waśń i nieufność rzucić 
u,sihiją między obydwa mocarstwa. Tylko 
cb co sprzysięgli się na zgubę Turcyi oraz 
zdrajcy i pozbawieni rozum u z pośród T u r­
ków, życzyć sobie mogą zerw ania tych sto­
ja k ó w  między Rosyą a Turcyą, zerwania 
aa którem  wszyscy jednow iercy nasi nieby 
n’e zyskali

W uczcie tej b rali zresztą udział 
Wszyscy cywilni i wojskowi dygnitarze mia- 
^ ai przejeżdżający właśnie tam tędy do Pe- 
tersburga poseł grecki Buduris tudzież je- 
aeralny konsul turecki.

We wsi Korsowo okręgu benderskiego, 
Jak donoszą do St. Pet. Ztg. wybuchły zna- 
Czeae zaburzenia Pogłoski o m ającym wejść w 
życie ogólnym obowiązku służby wojskowej od 
aawna już wywołały były niezadowolenie 
j^Sdzy osiadłym i tam  kolonistami b u łg a rs- 
aiiai,Tecz dopiero w ostatnich czasach, gdy 
w urzędzie miejscowym wypracowano listę 
P°Pisowycb, tłum  około 200 osadników o- 
Padł budynek urzędowy, znieważył urzęd­
ników i zniszczył dokum enta oświadczając 
lz nigdy do służby wojskowej pociągnąć 
Sl? nie da.

Z Cbiwy odebrała St. Pet. Ztg. nastę­
pującą wiadomość:

.P o  odejściu wojsk rossyjskieb z Chi- 
'vy Jomudzi podnieśli rokosz, plądrować po- 
Cz§li dzierżawy sąsiednich Usbeków i upro ­
wadzać im niewiasty i dzieci. Napadłszy 
na oddział niewolników perskich, prowa zo­
ny do Piossyi, 1,600 ludzi wycięli w pień.

dmówili też w ypłacania na nich nałożone­
go haraczu, poborców rossyjskieb znieważy- 

1 Podjęli teraz  wyprawę zbrojną przeciw 
chanowi, który o tych zajściach doniósł je ­
nerałowi Kaufmanowi prosząc o pomoc i 

r°nę. D otąd niewiadomo co pocznie prze- 
Clw rozkazom jen e ra ł Kaufman, niepodobna 
n"1 bowiem z całym  oddziałem swego woj­
ska wracać tam , załoga zaś sama pozosta­
wiona w Szurachanie, zbyt jest nieliczną, aby 
J3 ryzykować można przeciw wielkim masom 
r°koszan. Nie obędzie się ostatecznie bez 

go, aby z głównego oddziału nie potrze­
ba było rzucić wojska od Krasnowodzka ku 

stanowiące centrum  i główny puukt 
°Parcia dla tych no adyzujących zbój­
ców"

trzy depesze, między te  mi 18. sierpnia jednę 
do m in istra  wojny, w której żądał dla M etzu 
atnunicyi i żywności.

P r e z .  Bzy w ysłałeś pau do cesarza 
depeszę z 17. s ierpnia , w której zawierało 
się doniesien ie , że Metz praw ie zupełnie jest 
otoczony przez Niemców?

Coff. Takiej depeszy nie mogłem wy­
s iać , bo właśnie 16. my odparliśm y Niemców.

Prezydent każe produkować depeszę 
Coffiniera. Jest ona bez podpisu , natom iast 
znajdują się w niej tylko s łow a: „Le Gom-
mandant superieur u V Empereur.*• Jenera ł 
Coff. nie przypom ina sobie tej depeszy ; Ba- 
zaine tw ie rd z i, że nie wyszła od niego. Coffi- 
nieres p rzyznaje , że w dniu 20. sierpnia za 
pośrednictwem  ajen ta  policyjnego F lahau lta  
otrzym ał depeszę /  Thionville od pułkown 
T u rn ie r , w której tenże prosił go , aby pa­
k ie t depesz wręczył według adresu. Jak i los 
spo tkał te  depesze, nie przypomina sobie 
świadek. W notatkach jenera ła  z czasów o- 
blężenia. znajdują się pod datą 22. sierpnia 
słowa: „Armia Mac Mahona przyjdzie nam 
w pomoc." Jenerałow i zdaję s ię . że słyszał 
o tem  na konferencyi, k tó ra  m iała  miejsce 
22. sierpnia. Nie było to jednak  pewnem i 
nie było o tem  mowy, że Mac Mahoń przy­
będzie. Gzy m arszałek Bazaine otrzym ał 19. 
w iadom ość, że kom unikacya z Thionville 
przywróconą została w tym dniu (na IV* go­
dziny). - świadek nie wie.

P rezydent zapytuje następnie świadka, 
którzy jenerałow ie byli obecni na konferen­
cyi. Coff. nie przypom ina sobie tego.

B a z .  Dnia 22. sierpnia zażądałem  r a ­
portów od jenera ła  kom endanta. L a c h a  u d  
odczytuje odnośny ustęp z zeznań, lecz p re ­
zydent przeryw a mu. M arszałek nie mówił 
o „raportach" lecz o „raporcie." (Wiadomo, 
że w wojsku odróżniają słowo .ra p o rt"  od 
słowa „raporty .")

Ba z .  Mówiłem o 
zażądałem .

P r e z .  Jesteś pan pewny, że depesza trze uaszej stołecznej kotliny, zkądinąd już nie- 
ta  nadeszła 23. ?

Ś wi a - d .  Jestem  tego zupełnie pewny.

H isz p a n ia . M inister spraw wewnę- 
rznycb p rzesłał redakeyom  dzienników m a­

dryckich pismo poufne, w którem  użala się 
aa ich postępowanie i wzywa ażeby s;ę ści- 
s‘e zastosowały do przepisów dekretu  mini- 
skeryalnego z d. 20, września, aby nie podbu­
rzały opinii publicznej, i aby oprócz wiado­
mości urzędowych nie podawały żadnych iu- 
dycb wiadomości o poruszeniach arm ii repu- 
hżańskiej przeciw karlistom .

— F lo ta  hiszpańska krąży koło K arta- 
geny. W ojska oblegające otrzym ały w osta- 
d ch  czasach znaczne posiłki wynoszące o 
°Jo 5000 żołnierzy. Del Balso, prezydent 

Jduty kartagenskiej, został uwięziony z po- 
°du podejrzenia o zdradę. Dowództwo otrzy.- 

mał napowrót GaTvez.
p — Z obozu karlistów  donoszą, że Don 
^arlos zachorow ał w Estelli. Don Alfons i 
.°Una B lanca znajdują się przy Don Carlo- 

a,e- Tworzenie nowych batalionów i przygo- 
°Wania do wyprawy na Aragonię, której 
cwódzcą będzie C aballos, postępują dość 
znie. Rokowania prowadzone między głó- 

Q kw aterą królewską a jenera łem  C abrerą 
Jrgo powrót do H iszpanii biorą obrót po­

myślny dla sprawy Don Carlosa. Dzienniki 
szpańskie donoszą, że kilku starych jene- 
ow k arlis to w sk ich , którzy brali udział 

n WleJkiej wojuie karlistow sk ie j, przybyło 
granicę hiszpańską i zam ierza zaciągnąć 

§ pod chorągiew pretendenta.

P roces B a z a in ’ a.

Po 26. mówiłem o tem z m arszałkiem  Cau- 
robertem  i pułkownikam i A ndlau i Samuel.

P r e z .  Czytałeś pan depesze, k tóre na 
deszły 29. i 30. sierpnia? S w i a d .  Nie.

P r e z .  Czy w depeszy z 23. była po­
daną miejscowość S tenay?

Ś w i a d .  Była w niej mowa o rzece 
Meuse albo Aisne, ale nazwa Stenay nie by­
ła  tam wspomniauą-

L a c h ą u d podnosi zeznanie świadka 
przed kom isyą ś led czą , przed którą świadek 
u trzym yw ał, że w depeszy była mowa o 
Stenay.

B a z a i n e ,  którego zeznanie to  wpro­
wadza w najwyższą passyę. mówi: „Pan
pułk. Lewal tw ierdzi, że depesza nadeszła 
23.; pan pułkownik myli się, gdyż ja  o trzy ­
m ałem  ją  dopiero 29.

L ac  li a u d przyrzeka udowodnić świad­
kam i , że depesza rzeczona nadeszła do­
piero 29.

Pułkow nik L e v a 1: „Je we demande pas 
mieux.

O statni świadek pułkownik A n d l a u  
pochodzący ze starej szlacheckiej alzackiej 
rodziny, je s t jednym  z głównych oskarżycie­
li m arszałka. Artykuł tego pułkow nika, k tó­
ry  wkrótce po kapitulacyi Metzu, pojawił 
się w Jndćpendance helge rzucił pierwszy 
cień na postępowanie m arszałka, a dzieło 
p, Andlau pod ty t. „Metz, Campagne et Ne- 
gociations' służyło za podstawę oskarżeniu 
jen. Riviere. Z dzisiejszych zeznań tego świad­
ka na razie ważnem jest tylko, że świadek 
25. dowiedział się od pułkownika Leval o 
zamierzonym pochodzie Mac M ahona ku p ó ł­
nocy.

L a c h a  u d  zirytowany pojawieniem się 
świadka, żąda od niego, by powiedział sta- 

ra p o rta c h , k tó ry c h 1 nowczo, czy on je s t autorem  dzieła Metz, 
Campagne et Negociations, które wyszło bez

L a c h a u d  zapewnia tonem ro zd rażn io -!imiennie.
nym , że wie dobrze, jaka je s t różnica m ię­
dzy słowem „raport" a „raporty."

N astępnym  świadkiem je s t k ap itan  je - 
neralnego sztabu K i n d e r  s o n ,  który przy­
dzielony był do boku jen . M arguerite. Jazda 
tego jen e ra ła  tw orzyła przednią straż armii

,Ty-
s ła ł ten jen e ra ł w dniu 22. 25. i 26. sier­
pn ia  trzy depesze do Bazaina. O statnia d a ­
tow aną była z Stenay i ułożona w języku 
arabskim . Świadek nie w ie, czy te  depesze 
dostały się do Metzu,

Przywołano zuów pułkow nika Maguau. 
Był on już przedw czoraj przesłuchiwany i

P r e z .  robi uwagę, że p. Andlau mo­
że nie ma obowiązku odpowiedzieć na to 
pytanie.

L a c h a u d  w indykuje dla siebie p ra ­
wo zapytania świadka o to, ponieważ ma 
zam iar „skwalińikować tę  książkę tak  jak

Mac M ahona. Wedle zeznań Iiindersona wy- na  zasługuje".
Dr. A n d l a u  przyznaje że je s t au to ­

rem  tego dzieła.
Zapytany o list umieszczouy w Judep. 

Belge odpowiada świadek, że ogłoszenie ta ­
kowego było iudyskrecyą, nad k tó rą  ubole­
wać wypada. Ton rozdrażniony tego listu  u 
snrawiedliwia świadek tem , że właśnie wte- 

DJ ‘ . UU ■;.uV 1T , t " " Wc !‘J p izc-ncm w auy  i P  wieczono« g0 po całych Niemczech, ja- pomimo ciężkich zarzutów ', jakie w ym ierzy ł: ry ? , a
przeciw niem u jen. Riwierę w swem sprawo 
z d an iu , wyszedł dość obronną ręką. P rezy­
dent jednak  nie dotknął przy pierwszem p rze­
słuchaniu kilku ważnych kw esty j, dlatego też 
ponowna indagacya okazała się potrzebną. 
Tym razem  jed n ak , pomimo świetnie wypra­
cowanej obrony, nie poszło pułkownikowi tak 
gładko. Nie był w stanie wytłumaczyć się, 
dlaczego przed sędzią śledczym nie powie­
dział całej prawdy o piśm ie, które wystoso­
wał 19. sierpnia do m inistra wojny. Pozostał 
również dłużnym  odpowiedzi na zapytanie, 
dlaczego jednę tylko depeszę w ysłał do mi­
nistra. Zadziwia również dlaczego jako  linię 
pochodu m arszałka Bazaina podał Montmedy 
i Charleville. M aguan tłum aczy się tem , że 
użył niewłaściwego w yrazu, m iał bowiem na 
myśli linię prowiantową (ligne de nwitaillement 
w przeciw staw ieniu do objeciif de marciu,)

I ko jeńca wojennego
Hr. M o r n a y ,  oticer ordouausowy Ba- 

zaina, utrzym uje, że 23. nie nadeszła żadna 
~ depesza. Jest to ten sam oficer, który spalił 

ową pigułkę kauczukow ą, przyniesioną przez 
F lahaulta .

K R O N I K A .

.to-
(Rozprawa z 31. października.) 

rv i ^ J s z e  przesłuchanie św iadków , 
bvłv pUTWSzym Jest jenera ł C o f f i n i e r e s ,  
UrzAa ® erua*'0?’ Metzu. Opowiada on naj- 
Pnia ° £?zeJ™ ei który zaw arł był 15. sier- 
PiektrW  ^w ie pod Borny, a następnie daje 
Światory, wyJasnieriia 0 kom unikacyi Metzu ze 

tem  zewnętrznym. On sam w ysłał tylko

=  S t a n  ń l t o l e r y .  Od dnia 3. do 4. 
listopada zachorowała we Lwowie na cholerę 
osoba 1, umarło 2, w leczeniu pozostało 7.

— N a s *  p i ę k n y  c m e n t a r z  Ł y c z a ­
k o w s k i  jak  to mówią .a ż  się p ro s i- o jaką 
przyzwoitszą bramę i osztachecenie od ulicy 
piekarskiej. 0  ile wiemy, urząd budowniczy 
miejski dawno już wypracował plan i kosztorys 
pięknej bramy w stylu gotyckim z dzwonnicą
dla tego cm en tarza, budowa takowej wszakże 

P rezydent zapytuje go dalej , dlaczego nie!nie mogła przyjść dotąd do skntku z powodu
czynił większych w ysileń, aby dostać się d o 'b ra k u  funduszów i odłożoną została do zaciąg
M etzu, albo przynajm niej zakom unikow aćJnąó się mającej przez gminę wielkiej pożyczki. 
Bazainowi depesze o k tóre chodziło. M aguan Ponieważ jednak budowa ta podług kosztorysu 
tłum aczy się niedostatecznie; nie m ożna je -j nie przekroczyłaby 8.000  z ł r , może by przeto 
dnalc na podstawie jego odpowiedzi o rz e c , podjętą być mogła już z wiosną, zbytnie bo­
czy działał on w porozumieniu Z B azainem , ! wiem wydatek tak i nie obciążyłby przecie zwy- 
co mu zarzuca sprawozdanie jen  R m e re , czujnego budżetu gminy i'rzy tej sposobności 
czy też tylko dopuścił się niedbalstwa. i zwracamy uwagę szanownego urzędu bndowni-

Pułkowuik L  e v a  1 ze sztabu jeneralne- juzego miejskiego, iż na nlicy P iekarskiej, tak
go Bazaina u trzym uje, że B azaine 23. s i e r p . I tłum nie częstokroć frekwentowanej podczas po- 
otrzym ał wiadomość o pochodzie Mac Maho- [ grzębów, przydałby się bardzo drugi chodnik
na ku północy. Zeznania jego są z tego po 
wodu nadzwyczaj ważne. Oto co mówił:

Dnia 23. wezwany zostałem  przez m ar­
szałka Bazaina, abym z nim razem  wypraco­
wał onlre de marche, k tóry w dniu 24. albo 
25. m iał być wykonany. Tymczasem przy­
prowadzono do mnie emisaryusza z Thion- 
v ille , k tóry  przyniósł d ep eszę , zwiniętą 
w formie sygareta  U dałem  się z tym  czło­
wiekiem do m arsza łk a , którem u wręczono 
depeszę. Chciałem  się o d d a lić , lecz m arsza­
łek zawołał: „Poczekaj pan , zobaczymy co 
to je s t.“ M arszałek rozwinął następnie syga- 
reto  i odczytał mi depeszę, k tóra donosiła o 
pochodzie Mac Mahona w stronę Metzu. Wie­
dząc , jakie niebezpieczeństwo zagrażać może 
tej a r m i i , jeżeli jej natychm iast czynnie nie 
wesprzemy, rzekłem : „M arszałku , musimy
zaraz wyruszyć.11 - „ Z a ra z , odpowiedział 
m arszałek, byłoby zawcześnie.“ — Marszałek 
zalecił m i, abym  tę depeszę trzym ał w ta ­
jem nicy; pojmowałem tę  dyskrecyę ze wzglę­
du na wielką liczbę szpiegów, k tórzy  nas o- 
taczali.

1 dla pieszych śmiertelników, a mianowicie po 
prawej stronie ulicy, gdzie dotąd tylko grząska 
ścieżka istnieje.

— Fiołlil ( ś w ie ż e , jak  niemniej inno 
kwiatki wiosenne miewamy teraz codziennie, 
jak  w kwietniu. Nie pierwsza to z rzędu je 
sień tak a  nadzwyczajna w tej podkarpackiej 
Btrefie i zdawałoby się że z fenonienn tego 
przyroda już sobie wyrabiać poczęła prawidło. 
W szakże północne organizmy naszo najmocniej 
protestu ją przeciw tej innowacji, domagając się 
o tej porze swego „na białym konin sw. Mar 
q inaJ nio zaś fiołków.

Desinfekcya na przyszłość p rze­
prowadzaną będzie w mieście uaszem s t a l e .  
U rząd budowniczy m. w preliminarzu bndżetu 
miejskiego na rok 1874 postawił już ten wy­
datek, a wątpliwości nie ulega, że Reprezentacya 
m takowy uzna i za tw ierdzi, tylko bowiem 
wskutek kilkuletniej desinfekcyi, przyprowadzić 
się dadzą do przyzwoitszego stanu zanieczy 
szczony od wieków kanały i kloaki miejskie, 
tndzież zaułki uliczne, cuchnące w porze cie 
plejszej nie do zniesienia, i zatrnw ające powie-

najswiezsze.
* Pożar. Tej nocy około godz. 2. wszczął 

się ogień w budce naprzeciw hotelu angielskiego 
będącoj własnością piekarza p. Jana Hillicha. 
Miejska straż ogniowa stłumiła ogień dosyć 
wcześnie, tak  iż tylko podłoga i drąwi częścio­
wo zgorzały. Przyczyną ognia było nieostrożne 
ustawienie w budce blaszannego piecyka, w k tó ­
rym żarzące węgle pozostawiono.

* Zgubiono wczoraj po południu w u- 
licy Sykstuskiej kólce składające się z holen­
derskich dukatów, własność żony inżyniera p. 
Bagińskiego w Stryju.

* Przytrzymano wczoraj na placu 
Krakowskim wyrobnicę Maryę Gndzikową ze 
Szczerca, gdy ściągała z wozu włościanina z 
Wolkowa tlóm ok z słoniną i winem, wartości 
6 złr. Odstawiono ją  do sądu powiatowego.

— W ielka opera paryska dziś jeat 
kupą gruzów. „W ypadek to  dotkliwy —  po ­
wiada rapo rt urzędowy o pożarze opery — dla 
Paryża zarówno ja k  dla licznego personalu tego 
teatru, około 1.200 osób bowiem, chórzystów, 
maszynistów i t. d, zostało nagle bez chleba. “ 
Dzienniki fraucuzkie zb ierają składki na u trzy ­
manie tych biedaków, nim ukończona będzie 
budowa nowego gmachu opery, trw ająca już 
dziesiąty rok. O pożarze samym wyjmujemy z 
wiarogodnych sprawozdań następujące szcze­
góły: Już o godzinie 11. wieczorem ścielił się 
po okolicznych nlicach i bulwarach gęsty dym, 
nikt nań jednak nie zwracał uwagi, a kiedy 
doniesiono o tem pompierom, ci przybywszy na 
miejsce orzekli, że ogień to jakiś kominowy. 
Dopiero o godz, w pól do 1. ,  kiedy ogień o- 
garnął już cały magazyn dekoracyj i płomienie 
wybuchać poczęły z okien i drzwi, sprowadzono 
pierwsze sikawki, tudzież pojawiło się k ilku ­
dziesięciu ajentów policyjnych i mały oddział 
wojska, które zbiegających się ze wszystkich 
stron ciekawych zmuszać zaczęło do znoszenia 
wody. Dopiero około godziny w pół do 2giej 
stanął na miejscu wypadku cały park ogniowy 
Paryża i pojawili się członkowie zarządu gmin- 
nego, gubernator i komendant stolicy ora? p re­
fekt policyi. Pożar tymczasem przybrał już był 
olbrzymie rozmiary. Można było dokładnie ob • 
serwować, jak się rozwijał stopniowo przy b ra­
ku środków i rąk  do ratunku w samym po­
czątku.

Z magazynów, stanowiących osobne bu­
dynki, ogień szybko rozszedt się po przyległych; 
sam gmach opery palić się zaczął dopiero po 
pierwszej Od tej też chwili aż do godziny 6 . 
rano pożar przedstawiał widek straszliwy i 
wspaniały zarazem. Cały ogromny czworobok, 
jak i tworzy gmach opery z filjalnemi budyn­
kami, był jakby jedną pochodnią! Miliardy iskier 
wznosząc się i ważąc w powietrzu zasypywało 
następnie domy okoliczne i bulw ary; zdawało 
się że wulkan otworzył się nagle wśród miasta, 
które to złudzenie podtrzymywało nadto ciągły 
łoskot dochodzący z pogorzeliska. Słychać było 
wyraźnie jak  rnnął ogromny świecznik główny 
am fiteatru, uastępnie wiązanie dachowe a w koń­
cu mury wewnętrzne i obwodowe. N iebezpie­
czeństwo było dla miasta tem w iększe, że po 
północy zerwał się był dość silny w iatr pól ■ 
nocny; obawiano się więc bardzo nie tylko o 
domy przylegające, ale także o przeciwległe 
gmachy, zwłaszcza o komiczną operę, która do­
znawała prawdziwego potopu od ulewy iskier 
W szystkie zagrożone objekta zostały ocalone 
dzięki nieustannemn zlewaniu takowych wodą. 
Mieszkańcy całego sąsiedztwa już byli powyno - 
sili swe mienie na bulwary i pozakładali tam  
formalne obozowiska Szczęściem owładnięto 
w końcu pustoszący żywioł, a p.o godzinie 6tej 
rano pogorzelisko nie przedstawiało już żadnego 
dla m iasta niebezpieczeństwa. Oprócz gmachu 
zgorzał do szozętn cały inwentarz opery, ogro­
mne zapasy dekoracyi i garderoby z wyjątkiem 
dekoracyi do „Wilhelma Telia" i „Roberta 
Djabła*, oraz większa część instrum entów o r­
kiestry ; ocalało natom iast archiwum i kasa tea  - 
tralna. Jeden pompier zginął w płomieniach. 
Pogorzaly gmach opery wielkiej stanął był w r. 
1821 podłng planów architekty D eb re ta , na 
miejscu pogorzałego po trzykroć dawniejszego. 
Dla historyi mnzyki wielkie mial znaczenie, a 
dość przytoczyć, że w murach jego po pierw­
szy raz odśpiewano opery Anber’a „Niema z 
Portici", „Bal maskowy' i Napój miłosny", Ha­
le vy 'ego „Żydówkę", Mayerbeera „Proroka" 
i t. p. W dzień po pożarze miano dać po raz 
setny „Hamleta" Thom asa, a przysposobiano 
właśnie pierwszą reprezentacyę nowej opery 
Mermeta „Jeanne d’Arc", do której dekoracye 
po największej części były już wymalowane i 
i wraz z innemi zgorzały.

Posadę kustosza mnzenm w Kieł, 
w Niemczech, otrzymała za przyzwoleniem m i­
nisterstwa oświaty p a n n a  J. Mestorf. Pierwszy 
to wypadek w Niemczech, a może i w Europie, 
nadania kobiecie nrzędu nankowego. Oczywiście^ 
że panna M estorf wykazać się musiała odpo­
wiednią kwalifikacyą w zawodzie, nie wieln na 
wet między mężczyznami znajdującym praco­
wników.

Wystawę dzieci urządził był nie­
dawno wr San Francisco jakiś przedsiębiorczy 
spekulant i doskonale zarobił na tem , znalazło 
się bowiem mnóstwo łatwowiernych. Gdy jednak 
nadszedł dzień rozdawnictwa nagród najpiękniej­
szym, największym, najbrzydszym i najmniej-
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szym dziec iom , oraz „najp iękn ie jsze j m a tce11 
okazało się że speku lan t um knął w nocy, z a ­
braw szy  z sobą cały dochód z te j w ystawy.

—  S l a t a r i i i e  m o r s k i e  na  w ybrzeżach 
am erykańsk ich  zao p a tru ją  te raz  w parow e swi- 
staw ki sygnałow e, w ydające glos ta k  silny, że 
p rzy  spokojnem  pow ietrzu  słyszeć je  m ożna na 
30  mil w około, podczas burzy  zaś do 10 mil, 
naw et przeciw  w iatrow i. Gwizd św istaw ki takiej 
łatw o też  odróżnić się da od szum u w ichru 
i fal, tem  bardz ie j że nie rozlega  się ciągle, 
ale u sta je  w pauzach regu larnych  trw ając  10 
sekund  n a  m inutę. P rz y rz ą d  ten praw dziw em  
będzie  dobrodziejstw em  dla żeglarzy.

Z  I z l» y  s ą d o w e j .

(Sprawa p. Karola Pasiecznego o nadużycie 
władzy urzędowej.)

(Dokończenie.)

D nia 2. lis to p ad a  1871 o trzym ał donie­
sienie, że P arań k ę  P ohrebeniuk  pobiła B abeta  
B ergm ann  i że takow a chorą leży. Zam ów ił te ­
dy na  4. listopada z ra n a  lekarzy  i dyurn istę  
G rabow sk iego ; pierw si przybyli w czas, o statn i 
jed n ak  nie staw ił się. N ie w iedząc, gdzie mie 
szka  G rabow ski, zm uszony był udać się sam 
w podróż , zam ierzając gdyby się zb rodn ia  jak a  
okazała , do czynności ak tu an ta  zaw ezw ać pisa 
rz a  gm innego w R ożnow ie. N a m iejscu w szakże 
orzek li lek a rze , że P a rań k a  chorą je s t  na  tyfus 
i że plam y na je j ciele znalezione z te j słabo 
ści pochodzą a n iem ają zw iązku z pobiciem . 
Gdy tedy  w te n  sposób nie było śladu zbrodni, 
a nad to  w chacie było ciemno i niebyło m iejsca 
do pisania, poczynił sobie n o ta tk i nie spisując 
p ro toko łu  n a  m iejscu czynu. P rzyzna je  obwiniony 
że postąp ił sobie w brew  form alnościom  prze 
pisanym , ale p rzeczy, jakoby  m ial z ły  zam iar. 
U czynił tylko to, co na jeg o  m iejscu setk i sę ­
dziów  byłoby uczyniło . —  W tym  w ypadku 
by ł sędzia, a niebyło pro toko lan ta . W  innych 
w ypadkach dzieje się odw rotnie, je s t p ro toko lan t 
a  n iem a sędziego, a p rzecież n ik t za  to  nie 
siedział jeszcze  w krym inale Co do dyet G ra­
bow skiem u w ypłaconych, to p rzypom ina obw i­
niony, ja k  to  się dzieje gdzie indzie j. L iczą so­
bie więcej dni, w ięcej mil, a p rzecież  nikogo 
za to  nie pociągają do odpow iedzialności. — 
To policzenie G rabow skiem u dyet w najgorszym  
razie , zdaniem  obw inionego, m ożna by mu za- 
kw estyonow ać p rzy  spraw dzeniu  rachunków , ale 
zb rodn i tu  niem a, bo n iem a ani złego zam iaru 
ani is to ty  czynu.

P rzystąp iono  do w ysłuchania św iadków  co 
do tego  fak tu . P . K aje tan  Zadurow icz, syn w ła ­
ściciela dóbr Rożnow a i M arceli Tom aszek, go- 
rzeln ik , zeznali pod p rzy s ięg ą , że Selig  B erg ­
m ann m ąż B abety , k tó ra  P arańkę  Pohrebeniuk 
pobiła , w ich obecności rzek i na ich zapytanie, 
ja k  się rzecz m a ze spraw ą pobicia P a rań k i: 
„Ich 1labe keine Furcht, es wird mich sach Geld 
h o s t e n lub  „Es hat mich sach Geld gekostet.“

Selig B ergm ann , przesłuch iw any nieohce 
o tem  wcale w iedzieć. Skonfrontow any z panem  
Z adurow iczem , tłum aczy się, że mówił w tedy o 
innej spraw ie.

Obwiniony u trz y m u je , że p. Zadurow icz 
żywi niechęć do niego z pow odu iż agitow ał 
przeciw ko wyborowi ojca jego  na  m arszałka  po­
w iatow ego. Co do korrespondencyi w Dzienniku 
Polskim „z nad  R ybnicy" obw iniony tw ierdzi, 
że sp isał takow ą p. W ęglińsk i, k tó ry  czul złość 
k u  p. P asiecznem u z powodu, iż go nie m iano­
w ano sek re tarzem  Rady pow iatow ej.

N astępn ie  poczęto odczytyw ać p ro tokolarne 
zeznania  rozm aitych p rez  R adcę p L id ia  p rze ­
słuchanych osób. I  tak  odczytano zenanie p. 
G rabow skiego, byłego dyurn isty  w sądzie śnia 
tyńskim , k tó ry  uznaje  że niebył na  komissyi 
w Rożnowie a o trzym ał 1 złr. 20 ct. O powiada 
dalej o poufałych stosunkach  obw inionego z Sil- 
k ą  R osenkranz. Obwiniony co do tego św iadka 
tw ierdzi, że tenże  ma niechęć ku niem u, pon ie­
w aż został w ydalony ze sądu  z pow odu len i­
stw a.

O dczytano dalej p ro to k ó ł osta tecznej ro z ­
praw y w obec sądu  przysięg łych  w spraw ie p. 
Pasiecznego i lekarzy  sądow ych W ernera  i B eera 
przeciw  Dziennikowi Polskiemu przep row adzo ­
nej ; zeznan ia  rodziców  P arań k i P ohrebeniuk, 
k tó rzy  swe daw niejsze zeznania  po części od­
w ołali; następnie  zeznania  proboszczów  obydwu 
obrządków , k tórym  niew iadom ym  je s t  poufały 
stosnnek  p Pasiecznego do Sylki R osenkranz, 
zeznania p . B udzynow skiego, ad ju n k ta  sądowego 
w Sniatynie, k tó ry  wspom ina, że Sylka R osen­
k ran z  przesiadyw ała całemi duiam i u pana  P a­
siecznego w biurze, a m ąż je j tym czasem  w s ą ­
dzie gospodarow ał. Św iadek zała tw ił tylko 2 
3prawy R osenkranzów  a to ua ich niekorzyść, 
czego p an  Pasieczny nie aprobow ał

Tu obwiniony czyni u w a g ę , że w istocie 
nieaprobow ał zdania p. Budzynow skiego, ale że 
sąd Stanisławow ski rów nież był tego  sam ego co 
on zdania.

Z innych zeznań  pow szechną uw agę zwró 
cily zeznania Sylki R osenkranz, k tó rą  posądza 
no o poufałe stosunki z obw nionym . Zeznaje 
ona, że stosunek je j do p. Pasiecznego był czy­
sto p ien iężnej na tury . Obwiniony w yjaśnia , żi 
nabywszy rea lność  p, Borzemskiej z wszystkiera 
ciężarami a  m ianowicie także  z w ierzytelnością 
Sylki R osenkranz, sp łacał tę  w ierzytelność r a ­

tam i —  z tąd  znajom ość z n ią , z tą d  domysły i 
podejrzenia.

Z eznania p, F au len ta  i F ran cek a  opiew ają 
stanowczo n a  korzyść obw inionego, opisując go 
jako  człow ieka, k tó rego  znają  z najlepszej s tro ­
ny, a w reszcie odczytano k ilka  mało znaczących 
zeznań i zakończono postępow anie dowodowe.

P ro k u ra to r p. R e in e r , zab raw szy  głos, 
z uw agi, że rozpraw a co do fak tu  pierw szego 
nie w ykazała dostatecznych wywodów p o trz e ­
bnych do zasądzenia  obw inionego za zbrodnię 
nadużycia  w ładzy urzędow ej cofa swe o sk arże­
nie co do tegoż p ierw szego f a k tu , u trzym uje 
takow e co do dw óch innych faktów  i po d łu ż­
szym wywodzie p rzez  w zgląd ua  łagodzące oko­
liczności na  na jn iższą  k a rę  jednorocznego  cięż­
kiego więzienia.

Po po łudniu  obw iniony b ron ił się dłuższym  
wywodem. Pom ijając fak t p ierw szy, jak o  o sk a ­
rżeniem  nieobjęty , p rzedstaw ia ł fak ta  inne, jak o  
w najgorszym  raz ie  uchybienia form alne, m ogą­
ce być pow odem  niew ażności postępow ania lub 
dochodzenia dyscyplinarnego, ale nie podstaw ą 
oskarżen ia  o zbrodnię. P rzypuszcza  co do fak tu  
z E isensteinem  , że się m ógł pom ylić p racu jąc 
pospiesznie, ale ani w tym  ani w następnym  
fakcie niem a śladu , aby go k to ś p rzekup ił, aby 
działał na korzyść zbrodniarzów  lub  coś podo­
bnego.

Po przesz ło  półgodzinnej n a ra d z ie , Sąd 
ogłosił znany ju ż  czytelnikom  naszym  w yrok, 
k tórym  uznał obżałow anego winnym zbrodni 
nadużycia w ładzy urzędow ej z §§. 101 i 102 
ust. karn . i skazał go na  k a rę  3 miesięcy cięż­
kiego w ięzienia zaostrzonego  jednorazow ym  
w tygodniu  postem , na  odszkodow anie skarbow i 
państw a kw oty  1 z łr . 20  ct. i ponoszenie ko ­
sztów  postępow ania karnego .

Obwiniony co do tego w yroku zgłosił od­
wołanie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

+  Lwów d. 4. listopada 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

(Ciąg dalszy.)

R z e p a k  wywożono w znacznych za­
pasach na rachunek dawniejszych zamówień. 
T ransporty  wynosiły w W ołoczyskach z Ros- 
syi, 1230 centnarów, w Radziwiłowie G80 
centnarów, w Czerniowcach G80 centnarów, 
we Lwowie 890 centnarów . Zapasy niesprze- 
danego rzepaku są bardzo m ałe w Galicyi 
i w Rossyi. Cena wynosiła nominalnie za 150 
E  9 zł. — Przez rogatki lwowskie prze­
wieziono w ostatnim  tygodniu 192 centnarów 
s i e m i e n i a  l n i a n e g o ,  228 centn. koni­
czyny i 599 centnarów  nasienia chmielu. 
W głównym urzędzie cłowym w Podwołoczy- 
skacli zgłoszono w ubiegłym  tygodniu do 
przywozu z Rossyi 663 centnarów  nasienia 
chmielu, 115 centnarów  anyżu, 13 centnarów  
kminku, 150 centn. p ierza i 32 centnarów 
włosienia. W głównym urzędzie cłowym 
w B rodach zgłoszono w tym  samym czasie: 
291 centn. p ie rza , 13 centnarów  włosienia, 
i 21000 centn. zboża i nasion. — W y w ó z  
n a f t y  z Borysławia i Drohobyczy do zacho­
dnich powiatów Galicyi wzmógł się w osta­
tnim  tygodniu. Ceny pozostały niezmienione. 
W ysłano razem : do Brodów 290 centnarów, 
do W ołoczysk 330 centnarów  a koleją Al­
brechta  800 centnarów, do Lwowa. —- G00 
sztuk p r o g ó w  k o l e j o w y c h  wysłano z 
Gródka do K rakow a a 1300 sztuk z Ropczyc 
do Morawy. Z lasów p. Molodeckiego pod 
B rodam i wysłano w ubiegłym  tygodniu 339 
centnarów b u d u l c a .  Z Złoczowa wysłano 
61 sągów d r z e w a  o p a ł o w e g o  do T arno­
pola. Od czasu otwarcia kolei żelaznej cena 
drzewa opałowego w Tarnopolu spad ła  zna 
cznie bo z 18 — 20 zł. za sąg niższo au- 
stryacki na 13 — 15 zł. Tarnopolski m łyn 
parowy zam ierza używać nadal do opału 
zam iast drzew a węgla do czego z naszej 
strony usilnie zachęcamy, jednakże z tem  za 
strzeżeniem , że nie należy kupować pośle­
dniejszych gatunków węgla. W szakże koszta 
transportow e są jednakowe za dobry i po- 
śledui węgiel i właśnie na  tem  głównie po­
lega korzyść, ażeby zakupowano węgiel w do­
brym gatunku.

S t a n  w o d y  n a  S a n i e  podniósł 
się trochę a 29. października starano  się 
spławić ogromne składy drzewa m aterjało- 
wego i budulcu. — Znacznie wzmógł się 
w ostatnim  tygodniu w y w ó z  z i e m i a k ó w .  
Z Biadoliniec, Bogumiłowie, W ojnicza, Dębicy, 
Zawady, Radomyśla, Czarnej, Ropczyc, Sę­
dziszowa, Trzciauy i Rzeszowa wysłano wiel­
kie zapasy dla fabryki krochm alu w T arno­
wie. W poprzednim  roku transporty  do tej 
fabryki w ynosiły 19000 centnarów a w tym 
roku cyfra ta  powiększy się znacznie. W naj­
dalej na wschód wysuniętych pow iatach n a ­
szego kraju, na  granicy Rossyi, w ysyłają zie- 
m iaki z Podwołoczysk do południowej Rossyi 
po cenie 2 zł. za korzec. Do samej Odessy 
wysłano już 2000 korcy ziemiaków. Nie­
szczęsna polityka taryfowa rossyjskich kolei 
żelaznych, którem i k ieru ją  dowolnie po wię­
kszej części nie dość świadomi rzeczy dyle­
tanci, staw ia opór zniżeniu opłaty  frachtowej

i z tego powodu Galicya nie może wyzy­
skać należycie nastręczającej się korzyści.

(Dokończenie nastąpi.)

Stan austr. banku narodowego.
' Z dniem 31. października 1873.

S ta n  czynny. złr.
Wybite zło to  i sztaby  . . 144,628.469
W eksle na  m iasta zagraniczne 4,349.167 
Eskontow ane wekam i e lek ta  

w W iedniu 113,855.663 zł. 
Eskontowane 

w filiach . 71,289.955 185,142.619
Pożyczki za poręką

w W iedniu 32,084.000 
W zak ładach  filial­

nych . . 25,730.200 57,814.200
Obligacye państw a, należące do 

banku . . . .  1,967.794
Przywilej banku . . . 80,000.000
Pożyczka h ipo tekarna  . . 69,838.426
Giełdowe zakupione listy z a ­

stawne banku narodowego 5,055.157 
E fekta funduszu rezerwowego

po kursie z 30. L ipca 1873 4,703 470
E fekta  funduszu pensyi . 2,267 295
Gmachy w W iedniu i Peszcie 

i inw entarze . . . 2,746.166
Razem . 558,512.766
S ta n  lie rn y .  złr.

Fundusz banku . . . 90,000.000
Fundusz rezerwowy . . 16,731 087
Obieg banknotów . . 366,283.420
Niepodniesione zwroty kapitałów  136.215
Przeznaczone do ściągnięcia asy

gnacye banku . . 3 398.892
Należytości z żirów . . 2,099.341
Niepodniesione dywidendy . 158 982
Listy zastawne w obiegu . 68,973,225
Nie podniesione p rocenta  listów za­

stawnych . . . 106.408
Fundusz pensyi . . . 2,267.327
Salda bieżących rachunków . 8,357.866

Razem? . . 558 512.766

OSTATNIA POCZTA.
Wiener Zeitung poda dopiero ju tro  m o ­

w ę t r o n o w ą  w dosłownem brzmieniu. 
Podajem y ją  więc w edług telegram u Czasu:

„Czcigodni panowie obu Izb Rady 
P a ń s tw a !

Z radością widzę Was zgromadzonych 
około Mego tro n u , pragnących spełnić w ier­
nie obowiązek obywatelski, i w itam  W as ce- 
sarskiem  pozdrowieniem.

Rozpoczął się nowy okres naszego ży­
cia konstytucyjnego. W skutek utw orzenia Izby 
deputow anych przez wybory bezpośrednie, 
osiągła reprezentacya państw a samodzielność 
sw o ją , a tem  samem dano grunt, na którym  
wszystkie stronnictw a mogą dokładnie obja­
wiać swe żądania i życzenia W aszem  zada­
niem , czcigodni Panowie będzie te raz  , b u ­
dować dalej na zyskanej podstawie z roztro­
pnym  rozm ysłem  i ręk a  w rękę z Moim rzą­
dem starać  się o wzmocnienie i rozwój na­
szego ustro ju  konstytucyjnego. Nie narusza­
jąc poręczonych poszczególnym krajom  praw, 
wspierać będziecie jedność i potęgę państw a, 
nie spuszczając z oka in teresów  różnorodnych 
szczepów ludow ych, zaspokoicie potrzeby 
państwa i niepodzielną s iłą  poświęcicie się 
wielkim i trudnym  zadaniom , dla których 
pomyślnego rozwiązania żądam  W aszego roz­
ważnego współudziału. W ten  sposób przez 
spokojny bieg rzeczy i c iąg łą  pracę powie­
dzie się osiągnąć cel upragniony, a przez 
harm onijną pieczę interesów tak  całości jak  
części i przez pełną poświęcenia m iłość oj­
czyzny w spólnej, powiedzie się usunąć prze­
ciwieństwa i utrw alić spokój wewnętrzny.

Po okresie rozkwitu ekonomicznego na­
s tą p ił jeden z tych ciosów, jak ie  w życiu go- 
spodarczem ludów od czasu do czasu z ele­
m entarną siłą  pojawiać się zwykły wskutek 
p rzecenien ia  siły kap ita łu  i zbytniego wytę­
żenia  kredytu  Rząd Mój usiłow ał w g ran i­
cach- określonych ustaw ą i w łasną odpowie­
dzialnością , ochronić o ile można handel i 
przem ysł od zgubnych skutków tego upadku 
zaufania. Z arząd zen ia , jak ie  w tym celu za­
prowadzono na zasadzie §. 19. ustaw y zasa­
dniczej udzielone Panom  zostaną bezzwłocznie 
do konstytucyjnego traktow ania. R ząd mój 
zaproponuje równocześnie środki, które zdol­
ne będą upadłe  podnieść zaufanie, ochronić 
działalność ekonom iczną od szkodliwej p rzer­
wy, i sprowadzić ruch gospodarczy znów na 
zdrow ą podstawę.

W prelim inarzu b u dże tu , k tóry  Panom  
natychm iast przedłożonym zostan ie , znajdzie­
cie urzeczywistnione zasady oszczędności, 
k tóre  ściśle m uszą być przestrzegane, aby 
finanse państw a utrzym ać w zadawalniającym  
stanie.

W celu przeprow adzenia naglącej refor­
my podatków  sta łych , przedłożony Panom  
zostanie wkrótce cały szereg projektów  ustaw ; 
niem niej co do podatków niestałych żądać 
będziem y w spółdziałania Waszego w ułoże­
n iu  u s ta w , których pro jek ta  są już  w ypra­
cowane.

Upływający niebawem  przywilej B anku

narodowego nasuwa potrzebę uregulowania n 
przyszłość zadania  i stanow iska tej instytu- 
c y i, oraz w związku z tem  poczynienia od­
powiednich kroków, aby osiągnąć tak  ważne 
przyw rócenie waluty.

Celem zastosowania ustawodawstwa eko­
nomicznego do dzisiejszych p o trz e b , przyg?" 
towuje rząd  Mój p ro jek ta  ustaw , k tóre  nia.]3 
za przedm iot reform ę ustawodawstwa o spół­
kach akcyjnych i giełdzie, uregulowanie sprąff 
przem ysłu i kolei żelaznych, oraz podniesie­
nie proaukcyi pierw otnej.

B ędą panom w krótce przedstawione 
wnioski da ustaw , m ające na celu wypełnia­
nie l u k , jak ie  pow stały w ustawodawstwie 
w skutek rozw iązania zaw artej ze Stolicy 
św iętą umowy, a dotyczące stosunku kościoła 
katolickiego i władzy państwowej.

Rząd mój poczytuje za jedno z najwa­
żniejszych zadań, reform ę tak  całego usta­
wodawstwa karnego, jako  też całego ustawo­
dawstwa o postępowaniu cywilnem i zależne 
od niego ostateczne określenie orgauizacyi 
sądowej. S tan prac przygotowawczych pm 
zwala mi spodziewać s ię , że powiedzie się 
ta k  ważne dla zabezpieczenia uproszczenia 
i przyśpieszenia wymiaru sprawiedliwości 
d z ie ło , rychło doprowadzić do skutku.

Projekt ustawy o utworzeniu Trybunału 
adm inistracyjnego, który  zeszłej sessyi ni0 
mógł już  być wzięty pod obrady, będzie wain 
przedłożony do konstytucyjnego traktowania-

Rząd mój wniesie cały szereg projek­
tów do ustaw, dotyczących mianowicie zao­
patrzen ia  inwalidów, kw aterunku wojska, oraz 
organizacyi i użycia żandarm eryi.

Pomimo trudności, z jakiem i m iała do 
walczenia wystawa pow szechna, wielkie to 
przedsięwzięcie doszło do świetnej dojrzało­
ści i rozwoju i uzyskało wszechstronne 
względy i uznanie. W pływ jej zbawienny na 
duchowe i ekonomiczne życie ludów, na pod­
niesienie kultury, na ożywienie ducha wyna­
lazków i pilności przem ysłow ej, równie jak 
na wzbudzenie szacunku dla uczciwej pracyt 
dobroczynnie odbił się we wszystkich czę­
ściach świata. Z radośnem  zadowoleniem 
muszę to  wypowiedzieć, żeśmy z tego poko­
jowego współzawodnictwa wyszli zaszczytnie 
i zdobyli sobie stanowisko, napełniające ser­
ce patryo tyczną dum ą i nadzieją.

Odwiedziny, k tó re  odebrałem  od mo­
narchów  państw  sąsiednich i dalszych w cza­
sie w ystaw y pow szechnej, ścisnęły  jeszcze 
więcej węzły przyjaźni z tem i państwami) 
zw iększyły rękojm ie pokoju i nad a ły  stano­
wisku m onarchii w gronie m ocarstw  wyższ0 
znaczenie.

Czcigodni panow ie obu Izb R ady paIj ' 
stwa! Po zmiennych losach i ciężkich wal- 
kach, stoi Austrya odm ładzająca się na  'T6'  
wnątrz i nakazująca szacunek na zewnątrz- 
We wszystkich kierunkach życia publicznego 
usunięte zostały  ścieśnienia, k tóre przeszka­
dzały swobodnemu ruchowi i w stąpiono na 
drogi prowadzące do rozw iązania wielkiego 
zadania: do zjednoczenia ludów Austryi ^  
jedno  silne na ide’ praw a i wolności opart0 
państwo. N ad tym  zadaniem  pracujmy) 
czcigodni panow ie , wierni memu godła 
„wspólnemi siłam i11 i połączmy jednom yślni0 
nasze usiłow ania ku czci i zbawieniu naszej 
ukochanej Austryi.

P rzy w y b o r a c h  do  s e j m u  pruskiego 
wybraui w poznańskiem  następujący Polacy- 
K antak, Łukoinski, Pilarski, Chłapowski, Ma- 
gdziński, Potworowski, Respondek, W ierzbiń­
ski, Breza, Moszczeński, W ęgrzyk, Zakrzew­
sk i, Ł u b ieńsk i, ks. Jażdźw ski. Z m iasta 
Poznania wybrany 130 głosami Dóring prze­
ciw kandydatow i polskiem u X. Róhr.

Ks. arcybiskup L e d ó c h o w s k i  ska­
zany został za odmówienie obsadzenia posa­
dy proboszcza w W ieleniu na 200 tal. grzy­
wny, a polieya zasekw estrow ała m u w dro­
dze exekucyi drugi powóz i uprząż.

Praw ica Zgrom. nar. postanow iła przy­
jąć  wniosek p r z e d ł u ż e n i a  r z ą d ó w  M a c 
M a h o n a  na la t 10 bez oznaczenia noweg0 
ty tu łu . B o n a p a r t y ś c i  zgadzają się tylk° 
na trzechletn ie  przedłużenie władzy p rez j' 
denta.

W  skutek  manifestacyi wojskowej roz­
wiązaną została j u n t a  w K a r  t  a g e n i 0- 
F lo ta  niem iecka popłynęła w k ierunku teg° 
m iasta, zapewne z powodu aresztow ania pod' 
danego niemieckiego, G irarda.

Telegram ] Gazet] Lwowskiej
W e r s a l ,  5  listopada. Mesaż pr6'  

zydenta podnosi, źe F rancya ma silne P° 
stanowienie utrzym ania pokoju. W szystk1® 

m ocarstw a pragną żyć w stosunkach p1̂  
jaźni z Francya. Mesaż żąda, aby obecni 
rząd opatrzono w dostateczne środki żyK0*' 
nos'ci i powagi, aby tak wewnątrz jak ^  
zew nątrz wyrobić się mogły sto m nki sta 

i ufność wzbudzające.

Odpowiedz, redak to r : Władysław Ł o z ii8®'
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
Dnia 5. L istopada 

Hotel Zorza:
Pp. hr. Mniszek Z. z Rossyi. — hr. Starzyń- 

t .?■» z Rossyi. — Bocheński A., z Ottynowic. — 
"asiński A,, ł Bidzina. — Pieńczykowski S. z Ru- 
komycza. — Trzeciak D z Tarnowa. — Trzeciak 
“• z Rakowiec. — W iszniewski K , z Dobrzan.

Hotel A ngielsk i:
Pp. hr. Komorowski W. z Roguźna. — Way- 

8art E. z Macoszyna. — Russ A. z Boniowic — 
Bombach H., z Żukowa. — Machan A. z Rodatycz 
Madurowicz L. z Nowosielic.

Hotel L an ga:
Pp. Mikuli J ., z Gniłowa. .— Honig A. ze 

Złoczowa.
Hotel W arszawski:

P. Wilczyk R . z Brzeżan.
Hotel Krakowski:

Pp. Rychalski J. z Zarudzia. — Markiewicz 
U  z Buska.

Hotel Podolski:
P .  hr. Dzieduszycki A., z Uhełna.

Hotel Kahna:
Pp. Kniaziołucki W. z Rohatyna. - -  Zam or­

ski B . z Rohatyna.

O Jjechali ko Lwowa.
Dnia 5. L istopada

Pp. hr. Gołuchowski A., do Losiacza. — Czer­
wiński Z.’ do Rossyi. — Cieński L., do Okna. — 
Dobek J., na Podole. — Fijałkow ski A., do D ro­
hobycza. — Grocholski K.. do Krakowa. — Koby­
lański K. do W ierzbowa.

n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z o r- 
n i o w i e c :  3. g. 58. ni. rano, 3. g. 45. m. po po- 
luduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o i  o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odohodzą: d o K r a k o w a 5. g. 5. m. rano

o ’ to • • " j
C z e r m o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n. 
w południc i 11. g. w nocy; — d o  P o d w o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. w polud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

X P od iam cza  o d c h o d z ę  d o  P o d w o i o -  
’■ z y 3 k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. ku. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

Spostrzeżenia meteorologlozne.
z dnia 6. L istopada 1873.

B arom etr 733 83 mm. Psychom etr suchy 10'25°C. 
Psychometr wilgotny 8.75° C. Prężność pary 7'49 
mm. W ilgoć 81. Zachmurzenie 1. W iatr S3. Ozon 6 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga 5. li­
stopada księżyc w kole.

P rzychodzi 
do Lw ow a

1 po południu 
12 minut 30 po połud. 

— w nocy 
45 wieczór

Odchodzi do Jarosław ia na Belzec ) , . . codziennie o crodz
16 Lw ow a „ Stryja /  (°s°bowa)

„ Stanisławowa na Stryj I
„ Sambora l (Mallep.)
_ Brzeżan |

Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan 1
Sambora (Mallep.)
Stanisławowa na Stryj ]
S tryja ) , . ,
Jarosław ia na Belzec I ôso 0wa)) v n “■ rj "  ̂  r>

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

codziennie o godz.

12
8
7

U
2
5
6 
2 
2 
1

„ 30 w nocy.
minut 10 po połud.

„ 15 z rana
» . 10 „
„ 10 po północy
,  —  po połud.

20

(Nadesłane).
W s z j  s t k i m  c h o r y m  p r z y -  
u r a c a  n i ł ę  i  z d r o w i e  b e z  l e -  
i » a i - s t w  i l i o s z l ó w  i t e v i i l c i » c i e -  

r e  d u  H a r r y  z  L o n d j n u .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć- 

delikatnej Revalesciere du B arry , k tó ra  u dorosłych 
*.u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę,

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bładaczkę.

W yciąg z 8(1.000 świadectw o wyleczonych cho­
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. W urzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de B rehan, księcia Isseusteiu, 
hr. Meusdorff Pouilly i wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony wyciąg z certyfikatów.
L  64210. Markiza de Brehan uleczona z  sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi.

L .  7 8 1 0 9 . Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. F loryan Kóller c. k rządca w oj­
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L .  75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w W iedniu ze słabości pier­
siowej i ner wuwej rozwiniętej w wysokim stopuiu.

L . 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk  i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Reyalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W  puszkach zawierających

y4 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 ct 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c. 
Reyalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B arry  et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse N r. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowskiego i Jakóba Beisera, 
w Stryju u D. J. N ussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z W iednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 4. listopada 1873.

1.  A k e y e  z a  s z t u k ę .
K o le i g a l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . k .  
K o le i iw o w .- c z e m .- ia 8 .  p o  200 z ł .  w . a .  
b a n k u  h ip .  g a i .  p o  200 z ł .  w p l a t a  . 
l 'a p i ę jn i  c z e r l& ń a k . po z ł .  w .  a .  , 
b a l .  b a n k u  k r a j o w e g o  . . . .

2 .  k l a t }  z n a ł .  z «  IOO z ł .  
Tow. k red y t, g a l. 5 -p rc .  w. a . . .

« „ * * -p rc .  w .  a.
ban k u  hipoteczn g a l.....................................
" a l .  z ak ład u  k red . w łościańskiego 

3 .  O b l i g l  IWO « I .
łndem nizacyjne g a l ........................................

4 .  k o z y .
M ia s ta  K r a k o w a ............................................

5 .  y i  o  b  e  t y .
O u k a t  h o l e n d e r s k i  .  . . .

c e s a r s k i  ........................................................
K a n o le o u d ’o r  
j’£if i m p e r y a ł  r o s s y j s k i  
bubel r o s s y j s k i  . r e b r n y  .

„  „  p a p ie r o w y
ł a i a r  p r u s k i  s r e b r n y  
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1 .  I> l  u ą P n ń s  t w  a
J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e  . .  .

* „ w  b a n k u  . . .

(Z a  100 z ł.)  . 
p ł a c a  ż ą d a j ą  

73.50 /* -—
68 8 ) 6 9 .—

L o s y  z r .  1839 c a łe
„ n 1S39 p i ą t a  c z ę ś ć  .
„ „ 1854 p o  2a0 z ł .  4 -p rC . .
„ „ 1860 p o  500 z ł .  5 -p rC . .
„ „ 1860 p o  100 z ł .  5 -p rC . .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z  p r e m ią )  p o  100 z ł.  
R e n t y  C o m o  p o  42 l i r .  a n s t r .

p ł a c ą  ź ą d a j a  
2t-&.—  276.—
2 4 0 .-
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1 01 , -0
106.50
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Z. O b l i g a c j e  in d e in n . 5 ° /0 x a  lO O  z l .
C z e c h
B u k o w in y
G a l i c j i
N iż s z e j  A u s t r y i  
S ie d m io g r o d u
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72.50 
7 3 .— 93.— 
6 9 .—

245.—
90.—

102.—
107.50
135.50 

26 .—

94.—
73.50
74.50 
94 .—  
7 0 .—  
74.—W ę g i e r ...................................................... ..........  70.—

3 .  A k c y f .

B a n k  a n g lo - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .  147.—  1 48 .—
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  160 z ł .  . . .  2 19 .—  220 — 
N iź s z o - a u s t r .  to  w .  e s k o m p t .  p o  500 z ł .  . 8 80 .—  — .—
G a l .  b a n k u  k r a j .  k  200 z ł .  w p ł a t a  40 p r c .  . — — .—
G a l .  b a n k u  h ip .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .  . — .—  — .—
G a l .  b a n k u  h a n d l .  i p r z e m .  k  200 z ł .  w p ł .  40 p r e .  — — ,—  
G a l .  to  w .  k r e d .  z ie m s k .  k  200 z ł .  . . — .—  — .—
B a n k u  n a r o d o w e g o  .................................................... 965 .—  9 70 .—
A u s t r .  to  w . ż e g lu g i  p a r .  p o  500 z ł .  m . k .  . r 2 2 .—  526.—  
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p o  200 z ł .  m .  k .  . . . 212 .—  2 14 .—
P ó ł .  k o l e j  p o  1000 z ł .  w . a .  . . . .  2 0 3 0 .—  2050 .—
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m .  k .  . . 203 .—  2 0 5 .—
L w o w .- e z e r n .  k o l .  p o  200 z ł .  w .  a .  w  s r e b r .  . 137.—  1 39 .—
K o l.  n a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  s r e b r .  • • . — — .—
K o l. ' P r e a z .ó w - T a rn .  ( w ę g .  C zęść) k  200 z ł .w  s r e b .  — .—  — .—
K o l .  w ę g ,  g a l .  L  k  200 z ł .  w  s r e b r .  . . .  — .—  — .—
T o w . k o l .  ż e l .  p a ń s t .  p o  200 z ł .  m . k .  . 326.—  3 2 9 .—
P o ł u d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 z ł .  w .  a .  . 157.— 157.50

4 . L U ty  s n a t .  lo s o w a n e .  (za 100 z l )
P o w s z .  a u s t r .  t o w .  k r e d .  z ie m .  5 -p rc . w  s r b r .  . 83 .—  8 5 .—
G a l .  z a k ł .  k r .  z ie m , w  K r a k .  lo s .  w  18 ł a t .  6 -p re . — .—  — .—

» n n n  n 6-prC . — .—• — .—
n  ” i n n 36 „ 5 i  p ó ł  — .— — .—
G a i .  I o w .  k r e d .  w .  a .  p o  4 p r c ....................................  70.50 71.50

» L n n PO 5 p r c .....................................— .—  76.—
G a l .  b a n k u  h ip o t .  p o  6 p r c ............................................... — 82. —
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  p o  6 p r c .  . . 9 0 . - 9 1  .—
B a n k .  n a r ó d ,  p o  5 p r c .................................................................. 90.35 91 .—
W ę g .  to w .  z ie m . p o  5 i p ó ł  p r e ...................... 80 .75  81.50

n n „ ( r e n te )  p o  6 p r c .  . .  . — — .—

5 .  O b l i g .  x  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  ( z a  100 z ł.)
K o l .  p ó łn .  p o  100 z ł .  m . k .......................................9 0 .—  91.—

„ „ „ 100 z ł .  w .  a .........................................87 .—  — .—
K o l.  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  300 z ł .  5 p r c .  . . — — .—

» n « Ti I I .  e m i s y i  . . . .  — .—  —

K o l .  A f b r e e i i l a  kliOO z ł .  5 -p rc .  w . a .  . . 1 ___ !—  — !__
K o l .  n a d n ie s t r z a ó s k a  k  300 z ł .  5 -p rc .  iv. a .  .* — . - 4o!—
T o w . k o L  ż e l .  P r e s z ó w - T a r n o w \ v v ę g .  c z ę ś ć ) '

k  300 z ł .  5 - p rc .  w  s r o r .  . . . .  78 .—  80.—
K o l .  lw o w .  -  c z e r ń ,  - j a s .  V I . e m is y i  k  300 z ł .

5 -p rc .  w  s r b r .............................................................. —
W ę g .  g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 -p rc . w  s r b r .  . — — .—

6 . L o sy .
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  100 z ł .  w . a .  . 16 3 .5 0  164.50
C la r e g o  p o  40 z ł .  m . k .  t 31.50 32 .—
T o w . ź e g l .  p a r .  n a  D u n a j u  p o  100 z ł .  m .  k .  . 8 8 .—  — .—
K e g l e v ic h a  p o  10 z ł .  m .  k ........................................ ........ 13 .—  14.—
P o ż y c z k a  m i a s t a  B u d y  p o  40 z ł .  w ,  a .  . . 23 .50  24 .—
P a l f i e g o  p o  40 z ł .  m .  k ..............................................— .—  22.—
F u n d a e y a  s z p i t .  A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a  . . 12.50 13 .—
S a l m a  p o  40 z ł .  m .  k ........................................... 34 .—  35.—

S t.  G e n o is  p o  40 z ł .  m .  k .  . . . . .  . — 23. —

P o ź .  m ia s t a  S t a n i s ł a w o w a  p o  20 z ł .  w .  a .  
P o ż ,  T r y e s t .  p o  100 z ł .  m . k .
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W a ld s t e i u a  p o  20 z ł .  m . k ................................
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56.—
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44.55
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5 5 .S0 

113.— 
44.65
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. 107.75 1 08 .—

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i ,
D n i a  4 . l i s t o p a d a .

J e d n o l i t y  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„  „  „ w  s r e b r z e

L o s y  z 1360 r o k u .................................................................
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„ „  k r e d y t o w e g o ....................................................
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S r e b r o  .......................................................................................
N a p o l e o n d ' o r .................................................................
D u k a t   ............................................................................
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(3129 2—3) Obwieszczenie
Nr. 20113. Z dniem 1. listopada 1873 roz­

poczyna swą czynność urząd pocztowy w m iej­
scowości Czortowcu, powiecie Ilorodeńskim , 
który się pocztą listową i wartościową ja- 
koteż przekazam i zatrudniać będzie i swo­
je  połączenie z urzędem  pocztowym w Ober* 
tyuie za pom ocą dziennych poczt poslań- 
1 zych utrzym ywać będzie, które w następu ­
jącym porządku obiegać m ają: 
z Czortowca o I. g. 30 u .  po południu 
w Obertynie „ 3  „ 30 „ „

Wpływa do jazdy posłańczej O bertyn- 
Korszów.
z O bertyna o X. g. 30 m. przed połudn. 
w Czortowcu o XII. g. 30. m. w południe 

Odchodzi po przybyciu jazdy posłań­
czej Korszów-Obertyu.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto 
wego w Czortowcu wciela się następujące 
g m in y :
lyszkow ice, Bałaeharów ka, H awrylaki Okno.

O ddalenie między Czortowcem a  Ober- 
tynem wynosi 1 Vió m^ -

Rzeczonemi pocztam i posłańczem i prze- 
wożonemi będą przesyłki wartościowe bez 
ograniczenia w artości jednak tylko do w a­
gi 6 funtów.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 10. października 1873.
(3231 1 - 3 )  £  d  y  k  t .

Nro. 2282. C. k. Sąd powiatowy w 
Sieniawie uwiadamia Józefa  K ellerm ann z 
Miie^ca pobytu uiewiadomego że w sporze 
Sam uela Schussheim  przeciw Ozyaszowi Lan- 
de8maurl o 58G złr. a. w. w którym osta- 
trii zapow iedział mu spór i zażądał za­
stępstw a w skutek złożenia obowiązków
Kuratelarnych ze strony c. k. N otarjusza 
Jana  Bossakowskiego. ustanowiono mu po­
nownie p. Józefa G um iaka wyznaczając
oo rozprawy term in na dzień 16. G ru­
dnia 1873.

Poleca się więc Józefowi Kellermann 
by przed term inem  środki obrony nowo usta­
nowionemu kuratorow i podał lub innego
zastępcę sądowi przedstaw ił, w przeciwnym 
r azie niekorzystne skutki z tąd  w ynikające 
sam sobie przypisze.

Sieniawa 23. W rześnia 1873.
(3232 i _ 3 )  E d y k t

Nro 4508. C k. Sąd powiatowy w 
lo k a lu  podaje niniejszem do publicznej wia- 

omości że Gliceryę Lucyk urodzoną Nowo­
sad ze wsi Tartakow a w powiecie Sokalskim

na podstawie c k. Sądu krajowego we Lwo­
wie dto. 5. łipca 1873. do 1. 39097 za m ar- 
notrawczynię uznano i dla te jże  k u ra to r w 
osobie Maxyma Zabłockiogo zam ianowany 
został.

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu
dnia 15. W rześnia 1873.

(3236 1— 3) E d y k t .
Nro. 22330 C. k. Sąd krajowy w K ra ­

kowie czyni wiadomo, iż dozwala celem za­
spokojenia p re te n s ji funduszu religijnego 
5000 złpl. czyli 1250. zł. w. w. z procentem  
5 %  od 1. Stycznia 1863 aż do dnia zap ła ty  
liczyć się mającym, kosztam i sporu w kwocie 
12 zł. 8 ct, m. k. i kosztam i egzekucyi w 
kwocie 9 zł. 63 ct. w. a. tudzież kosztam i 
egzekucyjnemi niniejszego podania w kwocie 
38 zł. 31 ct w. a. przymysową sprzedaż dóbr 
Spytkowiu w dawnym obwodzie Wadowickiein 
a obecnym powiecie Myślenickim położonych 
w 2460/4032 częściach do Tarnowskiego są 
du komisowego pod firmą „Kaczkowski i Ż a­
ba" w 252/4032 częściach K arola Br. Kien- 
m ayera, 252/4032 czSściach Józefy z Br. 
K ienm ayer Cointrell, w 168/4032 masy spad­
kowej Franciszki Romany z Majerów G rund 
w 72/4032 częściąch M aryi z Majerów Kle- 
nert, w 72/4032 częściach Maryi B erty i K a­
roliny H eber, nareszcie w 756/4032 częściach 
do Bdadkobierców M aryanny P sicard  de Griin- 
thal własnych, a to przez publiczną, w sali 
audyeucyonalnej c. k. Sądu krajowego w Kra 
kowie odbyć się m ającą licytacyą w trzech 
term inach a to: dnia 5. G rudnia 1873, 9. S ty ­
cznia 1874 i 6. L utego 1874. każdą razą  
o godzinie 10, rano  pod następującem i wa­
runkami.

1. Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania z dnia 2. 
Czerwca 1868 do L. 10383,68 w kwocie 
40261 zł. 62^/2 cf- w* a -

2. Każdy m ający chęć kupna, winien 
złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej jako za­
datek 100/0 od s ta  ceny w ywołania w go- 
towiźnie, lub w papierach państwowych, lub 
też w listach  zastawnych galic. ziemskiego 
Towarzystwa kredytowego według kursu dzien­
nego, lub wreszcie w księżeczkach kasy osz­
czędności według kwoty imiennej. Zadatek 
ten zostan ie  zatrzym any na rzecz najwięcej 
o fiaru jącego , jeśli był w gotówce złożony, 
będzie wliczony do pierwszej połowy ceny 
kupna, mnym zaś zwrócony po licytacyi.

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
do sądu pierw szą połowę ceny kupna licząc 
w to  zadatek w gotówce złożony w ciągu

dni 30. po doręczeniu mu uchw ały zatw ier­
dzającej a k t licytacyi a drugą połowę w 
ciągu dni 30. po doręczeniu mu tabuli p ła ­
tniczej rozdzielającej cenę kupna dóbr S p y t­
kowice między wierzycieli hipotecznych.

Po zapłaceniu pierwszej połowy ceny 
kupna zwróconym zostanie najwięcej o fiaru­
jącem u zadatek  złożony przez niego w p a ­
p ierach wartościowych.

4. Aż do zupełnego zapłacenia ceny 
kupna m a kupiciel uiszczać po 6 od 
sta  od pozostałej u mego reszty ceny 
kupna począwszy od dnia oddania mu fiizy- 
cznego posiadania nabytych dóbr.

5. Ciężary gruutowe zabezpieczoue na 
tych dobrach  niemniej wszelkie podatki i d a ­
niny publiczne, m onarchiczne, krajowe po­
wiatowe i gminne ma kupiciel przyjąć bez 
w szelkiego wynagrodzenia od dnia objęcia 
posiadania , intabulow ane zaś ciężary tylko 
w m iarę zaofiarowanej ceny kupna wyjąwszy 
jeśliby k tóry  z wierzycieli hipotecznych w zbra­
n ia ł się przyjąć zap ła tę  przed prawym lub 
um ów ionem term inem  wypowiedzenia. W ierzy­
telności skarbowe, kościelne, i funduszu relig ij­
nego i indemini acyjnego nie pozostaną u ku­
piciela.

6. N a wypadek jeśli dobra w pierw ­
szych dwóch term inach oznaczonych, na dzień 
5 G rudnia 1873 i na dzień 9. Stycznia 1874 
nie mogły być sprzedane, za cenę wywoła­
n ia , a  w frzecim na dzień 6 Lutego 1874 
oznaczonym term inie naw et za taką  cenę, 
któraby pokryła wszystkie w ierzytelności za- 
hipotekowane, ustanaw ia się na zasadzie §§. 
148 i 152 post. sąd tudzież dekretu  nadw. 
z dnia 25. Czerwca 1824 Nro. 2017 Zb. ust. 
sąd term in  do ułożenia ułatw iających wa­
runków na dzień 20. Lutego 1874 o godz. 
10 zrana poczem dobra te  na 4. term inie l i ­
cytacyjnym za jakąkolw iek cenę sprzedane 
zostaną.

7. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci 
połowę ceny kupna do depozytu sądowego, 
wprowadzi się gona własne żądanie i na jego 
koszta w fizyczne posiadanie nabytych dóbr 
Spytkowice, wyda się mu dekret własności, 
zanitabuluje go za w łaściciela, wykreśli cię­
żary zabespieczone na dobrach Spytkowice 
z wyjątkiem  ciężarów gruntow ych i przeniesie 
się je na ccuę kupna.

Równocześnie z intabułacyi praw w ła­
sności nabywcy zostanie także zain tabu ło - 
waną resztująca połowa ceny kupna z obo­
wiązkiem opłacania od takowej 60/0 procen­
tów półrocznie zgóry, tudzież wszystkie inne

warunki licytacyi w stan ie  biernym sprze­
danych dóbr na rzecz wierzycieli hipotecznych 
i teraźniejszych właścicieli.

8. Sprzedaż tych dóbr odbędzie się 
ryczałtem , przeto nabywca nie może sobie 
rościć żadnych pretensyi z powodu ubytku 
w obszarze gruntów lub z powodu tego s ta ­
nu budyniów  do tych dóbr należących, ani 
też z jakiegokolw iek innego powodu.

9 Od dnia prawom ocności uchwały 
zatw ierdzającej ak t licytacyi, ponosi nabywca 
niebezpieczeństwo z posiadaniem  połączone 
albowiem jego rzeczą będzie przez rychłe 
złożenie połowy ceny kupna przyspieszyć 
oddanie mu kupiomfeh dóbr w fizyczne po­
siadanie.

10. N ależytość za przeniesienie w ła­
sności zapłaci kupiciel ze swego.

11. Jeśliby  najwięcej ofirujący nie d o ­
pełnił w czemkolwiek niniejszych warunków 
licytacyjnych sprzedane zostaną dobra na 
jego ryzyko, koszta w jednym  term inie  li­
cytacyjnym, a  zadatek jako też uiszczona 
już może część ceny kupna przypadnie na 
rzecz wierzycieli hipotecznych,

12. Co do ciężarów podatków, i innych 
danin ciążących na dobrach Spytkowice, od­
sa la  się chęć kupna m ających, do tabuli 
krajowej i do c k. U rzędu podatkowego.

O rozpisaniu tej licytacyi wszyscy wiado­
mi wierzyciele hipoteczni do rąk  własnych za­
wiadomieni zostają, niewiadomi z miejsca po­
bytu do rąk  poniżej wymienionego k u ra to ra  i 
przez edykta, ci wierzyciele hipoteczni którzy- 
by po d. 21. Lipca 1873 do hipotoki weszli; jak 
niemniej wszyscy ci, którym by ta  uchw ała 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, przez edykta do rą k  ninejszem u s ta ­
nowionego dla nich k u ra to ra  p. adw. kraj. 
Dr. Faustyna Jakubowskiego, którem u p. 
adw. kraj. Dr. W ilkosz na zastępcę oddany 
zoBtaje.

KraKÓw 22 W rześnia 1873.
(3237 1— 3) E d y k t

Nro 22331. C. k. Sąd krajowy w K ra 
kowie czyni wiadomo, iż dozwala celem za­
spokojenia pretensyi funduszu religijnego w 
kwocie 15.000 z łp , czyli 3750 zł. a. w. z 
5 %  odsetkam i od 1. S tycznia 1863 aż do 
dnia zapłaty liczyć się mającemi, z koszta­
mi s ą d o w e m i  w kwocie 7 zł. 55 kr. m. k. i 
kosztami egzekucyi 15 zł, 8 kr., tudzież ko ­
sztam i niniejszego podania w kwocie 37 zł. 
81 kr., przym usow ą sprzedaż dóbr Jordanów  
w okręgu Starostw a Myślenickiego położo­
nych w 2460/4032 częściach do Tarnowskie-



6
g.y dł mu komisowego pó-1 firn ą Kaczkowski 
et Żab >. w 252'4032 Karola Br. K ienm ayera,
w 252/4032 częściach, Józefy z Br. Kienma- 
jerów  Goi ntn-1 w 168/4032 częściach, do ma 
sy spadkowej Franciszki Romany z Majerów 
G rand, w 72/4032 częściach, Maryi z Maje 
rów Klcnert, w 72/4032 częściach, Maryi. 
B erty i Karoliny Hebe-r, wreszcie w 756/4032 
częściach, do spadkobierców M aryanny Pi- 
ęard  de G riin thal własnych, a to przez p u ­
bliczną w sali audyenoyonalnej e k. Sądu 
krajowego w Krakowie odbyć się m ającą li­
cy tac ję  w trzech term inach a to 5 G rudnia
1873, 9. Stycznia 1874 i dnia 6. Lutego
1874. każdą azą o godzinie 10. rano pod 
następującem i warunkam i :

1 Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania z dnia 13 
Czerwca 1868 do L. 10383/68 w kwocie 
13971 zł. 80 kr w. a.

2. Każdy m ający chęć kupna winien 
złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej jako  z a ­
datek 10 od 100 ceny wywołania w goto- 
wiźnie lub w papierach państwowych, lub 
też w listach zastawnych galicyjskiego ziem ­
skiego tow arzystw a kredytowego według k u r­
su dziennego, lub wreszcie w książeczkach 
kasy oszczędności w edług kwoty im iennej.

Z adatek  ten zostanie zatrzym any na 
rzecz najwięcej oiiarującego i jeśli był w go­
tówce złożony będzie wliczony do pierwszej 
połowy ceny kupna, innym zaś zwrócony po 
licytacji.

3 Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
do sądu pierw szą połowę ceny kupna, licząc 
w to zadatek  w gotówce złożony w ciągu 
dni 30. po doręczeniu mu uchwały sądowej 
zhty.ierdzaiącej a k t licytac.yi, a drugą po ło ­
wę w ciągu dni 30. po doręczeniu mu tabeli 
płatn iczej rozdzielającej cenę kupna.

Po zapłaceniu pierwszej połowy ceny 
kupna zwrócony zostanie najwięcej ofiarują­
cemu zadatek złożony przez niego w pap ie­
rach wartościowych.

4. Aż do zupełnego zapłacenia ceny 
kupna ma kupiciel uiszczać po 6 od sta  od 
pozostałej u niego reszty ceny kupna 
począwszy od dnia oddania mu nabytych 
dóbr w fizyczne posiadanie.

5. Ciężary gruntowe, zabezpieczone na 
tych dobrach, tudzież wszelkie podatki i d a ­
niny publiczne, m ouarchiczne, krajowe i 
gminne i powiatowe ma kupiciel przyjąć 
bez wszelkiego wynagrodzenia od dnia ob­
jęcia. posiadania, intabulow ane ciężary zaś 
ty lko w m iarę zaofiarowanej ceuy kupna wry- 
jąwszy jeśiiby który z w ierzycieli hipotecznych 
w zbraniał się przyjąć zap łatę  przed prawnym 
l ib  umówionym term inem  wypowiedzenia.

W ierzytelności skarbowe, funduszu in- 
demnizacyjnego. religijnego i kap itu ły  ko­
ścielne nio pozostają u kupiciela.

6. Na w ypadek jeśliby dobra te w 
pierwszych dwóch term inach oznaczonych ua 
dzień 5 G rudnia 1873 i dzień 9. S tycznia 
1874 nie mogły być sprzedane za cenę wy­
wołania, a w trzecim  na dzień 6. Lutego 
1874 oznaczonym terminie naw et za taką 
cenę, k tóraby pokryła wszystkie wierzytelno 
ści zahipotekowar.e, ustanaw ia się na zasa­
dzie §§. 148 i 152 pest. sąd. tudzież dekre­
tu  naclw. z dnia 25 Czerwca 1824 Nr. 2017 
Zb. ust. sąd term in do ułożenia u łatw iają­
cych warunków na dzień 20. Lutego 1874. 
o godz. 10. rano, poczem dobra te  na czw ar­
tym term inie licytacyjnym  za jakąkolwiek 
cenę sprzedane zostaną.

7. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci 
połowę ceny kupna do depozytu sądowego, 
wprowadzi się go na w łasne żądanie i na 
jego koszta w fizyczne posiadanie nabytych 
debr Jordanów , wyda mu się dekret w łasno­
ści, zaintabuluje się go za właściciela, wykre­
śli ciężary zabezpieczone na dobrach Jorda* 
now z w yjątkiem  ciężarów gruntowych i 
przeniesie się je  na cenę kupna.

Równocześnie z in tabulacyą nabywcy 
za właściciela dóbr Jordanów  zaintabulow a 
ną zostanie w stanie biernym tych dóbr re­
szt ująca połowa ceny kupna z obowiązkiem 
opłacania od takowej 60/o procentu półro­
cznie z góry na rzecz wierzycieli h ip o te ­
cznych i teraźniejszych właścicieli dóbr Jo r­
danów.

8. Sprzedaż tych dóbr nastąp i ryczał­
tem , przeto nabywca niem ożerościć żadnych 
p re ten sji z powodu ubytku w obszarze grun 
tów iub z powodu złego stanu  budynków 
do tych dóbr należących, ani też z jakiego­
kolwiek innego powodu, mianowicie gdyby 
gmina m iasteczka Jordanow a plac pod do- 
n em N r 1. do którego sobie prawo rości, 
w drodze praw a mu odebrała.

9. Od dnia prawomocności uchwały są- 
nowej, zatv.ieidzającej ak t licy tacji, ponosi 
nabywca nic bezpieczeństwo z posiadaniem  p o ­
łączone, albowiem jego rzeczą będzie przez 
rychle złożenie połowy ceny kupna przy 
spieszyć oddanie mu nabytych dóbr.

10. Należyteść za przeniesienie w łasno­
ści i iutabulac.yjną zspłaci kupiciel ze swe- 
g0-

11. Jeśliby  najwięcej ofiarujący niedo- 
pełm t w czemkoJwick niniejszych warunków
icytaeyjuyob, sprzedane zostaną dobra na 
9 8 °  rezyko i koszta w jednym  terminie li­

cytacyjnym, a zadatek  jako też uiszczona 
może część ceuy kupna przypadnie na rzecz 
wierzycieli hipotecznych.

12 Co do ciężarów podatków i innych 
danin ciążących na d .b rac li Jordanów odsc- 
ła  się m ających chęć kupna do tabuli k ra ­
jowej i do c. k. urzędu podatkowego

O rozpisaniu tej licy tac ji zawiadomieni 
zostają wszyscy wierzyciele hipoteczni do 
rąk  własnych, z m iejsca pobytu niewiadomi 
do rąk  k u ra to ra  p- niżej wymienionego i 
przez ed;kća, ci zaś wierzyciele hipoteczni 
którzyby po dniu 21. L ipca 1873 do hipo­
teki weszli, jak  niemniej wszyscy któryinby 
ta uchw ała z jakiegokolw iek powodu dorę­
czoną być nie mogła przez edykta do rąk  
kura to ra  niniejszein dla n ich  w osobie p. 
adw Dr F austyna  Jakubowskiego ustano­
wionego którem u za zastępcę dodany zostaje 
p. adw. Dr. W ilkosz.

Kraków dnia 22. W rześnia 1873 
(3239 1 - 3 )  E  d  y  k  t

Nr. 35. Podpisany komisarz konkursu 
Aby K indL ra w Stanisław ow ie wiadomo 
czyni, że na  miejsce p. Jęd rze ja  Michalika, 
który  z wydziału wierzycieli tej masy kon­
kursowej wystąpił, zam ianował trzecim  człon­
kiem wydziału pana Chaiina F rank la  w S ta ­
nisławowie.

Stanisławów, 25. P aździern ika 1873. 
Kom isarz konkursowy: c. k. adjunkt sądow y: 

Fryderyk Kuhnen 
(3242 1 - 3 )  O b w ie s s c s e n i e .

Nr. 1067 Z C. k. Sądu powiatowego 
w Rudkach podaje się do publicznej w iado­
mości źe na podstawie dekretu  dziedzictw a 
z dnia 2. Sierpnia 1872 1 1745 i nakazu
zapłacenia z dnia I. Października 1872 1. 
2464 po prawomocnem przedsięwzięciu 1. i
2. stopnia exekucyi w celu ściągnięcia sched 
spadkowych w kwocie 156 zlr. 25 cent i 
156 złr. 25 cent. a. w. kosztów exekucyi w 
kwocie 2 złr. 17 cent 6 złr. 6 cent. 3 złr. 
2 cent. 2 złr. 52 cent. 7 złr. 56 cent. 5 złr. 
90 cen t i 5 złr. 981/2 cent a. w. rozpisuje si 
exekucyjua sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 34 w Hoszanach położonej pod dniem 
23. G rudnia 1872 do 1 3291 opisanej i pod 
dniem 5. M arca 1873 1, 653 exekuoyjni e o- 
szacowauej d łużnika Jacka  Szczerbaka wła­
snej, i wtym.celu tylko je ie u  term in na dzień 
13. L istopada 1873 o godz 10. przed po łu ­
dniem wyznacza, na którym  realność ta  także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tu sądowej reg istra turze, awdnin 
licytacyi u kom isarza sądowego.

Z C. k. Sądu powiatowego.
R udki dnia l . Lipca I8s3 

(3243 1 - 3 )  E  d  y  k  t.
Nro. 55529 0. k. Sąd pow iatow y we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Chaje Kolischer, zam. Kam pel o uznanie 
za nieważne części realności pod 1. 3572/ą 
i extabulacyę własności tychże części Dom. 
25 p. 458 n. 28. baer. intabulow anej prze­
ciw Izakowi Kobscherowi i Hirscbowi Koli- 
siherow i pod dniem  11. paźdz. 1872 do L. 
55341 pozew wniosła i o pomoc sądową p ro ­
siła, w sfeutek czego uchw ałą z dnia dzisie j­
szego do L 55529 do rozprawy ustnej te r ­
min Da dzień 24. L istopada 1873 o godz. 
I I ,  przed południem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu współpozwa- 
nego Herseha Kcliecbcra je st niewiadomem 
a zatem  c. k. sąd krajowy do zastępyw ania 
i na tegoż koszt i szkodę tutejszego adwo­
kata- Dr. Blumenfelda z zastępstw em  adw o­
kata krajowego Dr. Reicha kuratorem  m ia­
nował, z k tórym  niniejsza spraw a wedle 
ustawy sądowej dla Galicy i przepisanej prze­
prow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się za- 
pozwanego, aby w należytem  czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki, sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. W rześnia 1873.

(3158 3 - 3) O g ło s s e n i e  l i c y t a c y i .
Nro. 1005. 0. k. Sąd powiatowy w 

Zassowie celem ściągnięcia wierzytelności 
wexlowej B ab tty  Singer w kwocie 115 złr. 
w. a. z przyn. rozpisuje w miejsce wyzna 
czonych uchw ałą z dnia 31. L ipca 1873. L. 
1510. ato li upadłych term inów licytacyjny! b 
publiczną sprzedaż realności pod L . 48. w 
Dulczy małej położonej, c ia ła  tabularnego 
uiestanowiącej, w łasnością dłużnika M ichała 
Setery będącej według protokołu  z dnia 2 
G rudnia 1868 zastawniczo opisanej, a według 
protokołu z dnia 26. Kwietnia 1869 oszaco­
wanej z domu, stodoły sta jn i i gruntu 20 
morgów 156 sążni składającej się, w trzech 
nowych term inach na dzień 17. L istopada 
1873, 15. G rudnia 1873 i 12. Stycznia 1874 
każdym  razem  w sądzie o godzinie 10. rano 
a  to pod warunkam i w uchwale z dnia 31 
G rudnia 1869. L. 3247 wyszczególnionemu 
a w Nr. 27, 28, 29. Gazety Lwowskiej z r 
1870 ogłoszoniem.

Zassów dnia 30 W rześnia 1873.

(3241 1 3) E d y k t
Nr. §811. C. k. Sąd powiatowy w Ma 

kowie podaje do wiadomości, iż wskutek 
prośby p. Karola Nowaka z Biały, gdy p. 
M ichał Kulig jako nabywca realności pod 
Nr. 18. w Makowie, warunkom uchw ałą z d. 
33. M arca 1872 L. 1067 ogłoszonym, do 
tychczas zadosyć uieuczynił, na zasadzie 
ustępu IV. tychże warunków, na koszt i nie­
bezpieczeństwo w iarołom nego nabywcy, re- 
licytacya realności p Józefa Blum enfelda 
z Szczękowy własnej, a protokołem  z dnia 
23. Maja 1872 L. 1889 przez p. M ichała 
Kuliga nabytej, pod N r. 18 w Makowie po­
łożonej, dozwala się i na dnia 18. G rudnia 
1873. o 10. godz. rano w kancelaryi tut. 
Sądu następnie przedsięw ziętą zostanie.

1. Za cenę wywoławczą służyć ma ce­
na szacunkowa 4300 złr. w. a. Realność ta 
na tym  term inie za jakąbądź cenę, nawet 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

2. Chęć kupna mający obowiązani są 
jako wadium 100/0 wartości szacunkowej od­
powiednie, do rąk  komisyi licytacyjnej n a ­
przód złożyć, k tó re  nabywcy w cenę kupna 
wliczonem, innym  zaś zwróconem będzie. 
Od złożenia tego wadium nikt nie może 
być uwolnionym, naw et i ci, k tórzy prawo 
zastaw u na realności tej uzyskali.

Dalsze w arunki licytacyjne, ak t op i­
sania i oszacowania tej realności mogą ince 
resowani każdego czasu w tu tej. Sądzie przej­
rzeć lub odpisać.

Maków dnia 2. Października 1873.

(3244 t 3) O g ło s z e n ie .
Nr. 53805. W myśl resk ryp tu  c. k M i­

nisterstw a obrony krajowej z dnia 15. b. m.
1. 13498/3289 IV. podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości co następuje :

W utworzonych na zasadzie §. 14. u- 
stawy z da. 1. L ipca 1872 w m iastach : 
W iedniu, Bernie, Gracu, P radze, Lwowie i 
Insbruku szkołach dla aspirantów  na ofice­
rów obrony krajowej rozpocznie się nowy 
kurs szkolny 1873/4 z dn. I grudnia b. r.

Przedm ioty, m ające się wykładać w 
szkołach wspomnianych są pcszczególnione 
w przeglądzie, stanowiącym załącznik I I  do 
przepisów dla kadetów obr. kr. (Dz. rozp. 
dla obr. kr. Nr. 14/ex 1870.

W ykład tych przedm iotów naukę gim­
nastyki i szerm urstw a niemniej też po trze­
bne książki naukowe i karty  geograficzne 
udzielać się będzie w tych szkołach bez­
płatnie.

Do uczęszczania na wykłady będą przy j­
mowani :

l. Osoby, należące do związku obrony 
krajowej, starające się o stopień oficerski 
przy tejże.

2 Oficerowie nieczynnej obrony k ra ­
jowej życzący sobie uzupełnić nabyte już 
gdzieindziej wiadomości wojskowe w których- 
kolwiek bądź przedm iotach.

3. Osoby stanu cywilnego, niepodlega- 
j ą c e ' obowiązkowi wojskowemu, które s ta ­
rają  się o stopień oficerski przy obronie kr. 
a nieposiadają jeszcze w dostatecznej mie 
rze potrzebnego do tego w ykształcenia woj­
skowego.

Aby tym  z powyżej wymienionych 
osób które z powodu swych zwykłych obo­
wiązków i zatrudnień, li tylko wieczorne go­
dziny m ają n iezajęte, ułatw ić sposobność do 
nabycia wiadomości, niezbędnych do złoże­
nia egzam inu na oficera obr. k r . ; albo też 
do uzupełnienia nabytych już po części woj­
skowych wiadomości w którym kolwiek bądź 
kierunku, będą utw orzone przy tych szko­
łach  także i kursa wieczorne.

Kursa te, m ające się odbywać w dniach 
powszeuich między 7 a 9. godz. wieczór, 
częścią zaś w  niedzielnych godzinach po po­
łudniowych, będą trw ały  aż do ostatniego 
lipca 1874. roku.

Miesiąc sierpień i wrzesień przezna­
czony jest do przedsięw zięcia praktycznych 
ćwiczeń, a w miesiącu październiku odbędą 
się końcowe egzamina.

Osoby powyż wymienionych kategoryi, 
życzące sobie uczęszczać w całości bądź to 
ua dzienny lub też n a  wieczorny kurs je­
dnej ze szkół wyż wspomianycb, albo tylko 
częściowo, t, j. na niektóre przedm ioty, ma­
ją  wnieść podania swoje bezzwłocznie do 
dotyczącej c. k. komendy obrony krajowej; 
ocoby w trzecim  punkcie tego ogłoszenia 
wymienione, winne podania swe zaopatrzyć 
także w dowedy co do miejsca urodzenia 
i przynależności, dalej co do wieku, co do 
nabytego ogólnego wykształcenia, środków 
utrzym ania i co do stanow iska społecznego 
i zachowania się nienagannego, k tóreto  do­
wody przez polityczną a względnie policyjną 
c. k. W ładzę, u urzędników zaś rządowych 
lub z nimi na równi postawionych przez ich 
przełożonych legalnie zatwierdzone być mu-

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 24 Października 1873.

(3246 1 - 3 )  E  d  y  k  t.
Nro. 8975. C. k. Sąd obwodowy w . 
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cpenb, ju Jpdnbcn ber SijttattonS-Sbmmiffion im 
oorauS erlegcn, to?(dje§ tem (5 ;fhl)er in beii 
JfaufpreiS eingeredjnet beit 21nbern aber juruch 
gefteflt loetben toirb. Słom (Srlage bcS SSabtumS 
faitn ntcmanb, baljer aud? bie, tcelcpe ł.J3faniąecf)t 
auf bufę iRealitat ertoirff fyabeu, befreit werben.

25ie toe i te ren  g t p t a t t o n ś b e b i i i g n i f f e ,  ber 
lOejcfyreibungg' u n b  © d j d p u n g d a f t  btefer IR ealb  
t a t ,  ló tine it  j eb c i j e f t  oon  beit A n t e u f f e n t e n  I)ter> 
geridRS ehtgcjcljen u n b  t n | 2 l b f ^ r t f f  befioben 
w erb en .  Maków, a m  2 . £>f(ober 1873.

jfunbma<$iittD
3 .  5 3 8 0 5 .  3 m  © i n n e  b e t  2 j e r o r b n u n g  

beS f. f. i5anbeSoei ' t f /e ib tgung8=2)ł in i f terium 8 oo m  
15. D f f o b e r  b. 3. 31 r .  1 3 4 9 8 / 3 2 8 9  IV to iib  
2iad?ft ti je ttb:  S p r  a l fg e m e tn e n  . f tenntn if j  g e b ra d j t

5)er fhfjt-lSurS 1873/4 in ber auf ©runo* 
lage beS § 14 beg tśhje|jeg oom 1. Auli 1872 
am ©ijje ber f f. 8anfctoe r̂= (thntbtSoertfyeirh 
gutigS=Śommaiiben: Wien, Brunn, Graz, Prag, 
Lemberg ttob Insbruck efabltrlen JDfjtjferS* 
218pirantenfcfmiert ber f. f. ?anbtoel)T=$ufjtruppen, 
iianbegjdpujjen) toirb tnit 1. “Cejember 1873 
eróffnet.

a i e c  l l m f a n g  ber  in  biefett  © d tu l e n  j u m  
' -B u m a g ę  g e l a n g r a b e n  © e g e n f ta n b e  g r f ln b e t  ftcb 
im  2I l lgen te inen  a u f  ba§ ber Jftabeten»^l5orf4>rtft 
f u r  bte f. f. S a n b to e p r  (8 an b m e b r= 2 5 e ro ib n u n g S »  
© l a t t  d l r. 14/ex 1870) beige f i ig te  S a ó l e a u  
( S e i ł a g e  I I . )

Tiefet fo wie bet Uutemdfi im TTurnctt 
urb §e^len, bann bte erforberlicpen Sepibucper, 
^artentoetfe, @d)retb« unb 3 fi^eH’^ e9u'fih’u 
werben unentgeltlid) geboten.

3 uc §vequentirung bec ęanbtoebt-Dffijiet^' 
Slfptiantenfdjulen toetben aufgeuommen:

1. 2)er f. f. £aubiDeł)r ange^órenben f>er« 
foncn, toelc ê bie 8 ieutenantS»(5pai-ge itt berfelben 
anftreben.

2. Dffiegiere bet nirfjt affioen f. f. Sanb  ̂
toelji', toeld/e ilyre miliiarif^en ^et,ntni^e in 
nem otet bem anberen ©egenftanbe oerDollfommnen 
troden; eubltcp

3 . fPerfonen be8 Stoilffanbe8 , toeli^e ber 
2Bcbtpflicbt nie t̂ unterliegen, jebod) bie (Śtnen* 
itung in eine ifaub)»ef)i<DifijterS»6 t;arge anftre* 
ben, babci aber bie Ijieju nótpige mititdrif^e 
Sluebilbung tiot  ̂ itidjt im etforbetlid>fn 2Ra|e 
beft^cn.

Um jettett ber oorftebenb begeit^ueten sPcr» 
fonett, toeldbe oermoge ipter biirgetliczeń ©efe^af* 
tigung oorioiegenb nur iiber Slbenbftunben oer̂  
fugen filnnen, ©etegenfieit ju bieten, fid? entwe  ̂
ber bte jur 2lblegung ber 8 anbtoe^r=DffiJer8- 
prufuug etfotberlt($en ^enntni|e ju erroerben, 
ober i^r etft juin SŁfjeU getoonnenes militatifdf?e8 
SBiffett in eifl* ober ber anberen 23ejiepung ?u 
cttoeitein, werben an ben 8anbwe^r=Dffijtera= 
Sifpiranteiijdpilen auc  ̂ 2lbenbfoutfe eróffnet.

S i e  Ć a u e r  ber  in  9 tebe f tepenben  2lbcnb« 
fu r  je, toelć^e in t  2lCfgemeinen a n  SSBetftagen bie 
2 lbe i ib f tunben  b o t t - 7  - 9  ttiib tfieilweife bie 9 lac^ -  
m i t t a g e  ber © o m d a g e  tn  Slnfpruc^ uefymeu wer= 
ben, w i r b  bi8 le|}tfn S u i t  1 8 7 4  a n b e r a u m t .  —
3) ie  OJfonate i l u g u f t  u n b  © e p te in b e r  w e rb en  ber
S S o m a ^ m e  pvaf t ifd )er  U b u n g e i t  g ew ib m e t .  —  3 m
9 R o n a te  D f t o b e r  f inb en  bte S c ^ l u ^ p i i i f u n g c n  
f t a t t .

sPetjonen ber oorgebadjten ^ategorieit, 
wolcie ben SŁag8« ober SlbentfutS au einer ber 
bejeic^neten £)ffijierS=2ljptrantenjcpnlen ooOftanbig, 
ober nur tijeilweife b. i. mtt diu(f|"id)t auf bie
SSottrage einjtlner ©egenftanbe, ju fteguentiren 
wilnjcpen, toollen ifjre bieefdlligett ©efut^e ungt3 
fdutnt an ba8 betreffeiibe f. f. Sanbwe^r (8an» 
beSoeri^eibtgungC') Śomtnanbo leiieit; jene ber 
(dategoric 3 , ^aben it)re ©tfuc^e mit bem, eon 
ber politijcf)eii ober ^olijeUBe^brbe be8 bejuglh 
c ên 3łufenlt,tali8oite8 (bei ©taai’8> unb btefen 
giei^gffhdten ©eamien bon ben IBorftdnben b/r 
betieffenben ŚImter) auSgefeitigten 97acf)tDeiie 
iiber ben ©eburtS* unb beit 3 u (idnbtgfcitS*£>rb 

ba8 ‘Ulier, bte genoffeue aUgemetnc ©ilbung, &,c 
©uffiftenjmittel, geletlj^aftUcfie ©teHung unb.  
ctuen tabeIJofen gebettśwanbel, ju inftruiren.

23on ber f. f. © t a t t ^ a l t e r e i .
L e m b e r g ,  ben 2 4 .  £ ) f to b e r  1873.

p Jana  Nepomucyna Pozowsk ego żo prze­
ciw niemu Ro alia Polakiem icz i inDi w s p ó ł ­
właściciele dóbr Orzechowa pod doiem >■



października 1873. do 1. 8975 o wykreśle- 
Jńe że stanu biernego dóbr Orzechowa p re ­
tensji 5000 złr. w edług Dom. 74 pag. 309.

1. on, zaintabulowanej wnieśli pozew , w 
u ła tw ien iu  którego term in do ustnej ro z ­
prawy na dzień 17. G rudnia 1873. o godzi­
we 9. zrana wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana  
Kepomucyna Pozowskiego jest niewiadomem 
przeto c. k. Sąd w celu zastępow ania po­
zwanego na koszt i niebezpieczeństw o jego  
tutejszego adw okata Dra. Rybickiego, ze sub 
stytucyą adw okata D ra Fechtdegena kuratorem  
nieobecnego ustanow ił, z którym  spór wyto­
czony według ustaw y postępow ania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym  
będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem 
Pozwanemu aby w wwyż oznaczonym czasie 
sdbo sam stan ą ł lub też potrzebne dokum enta 
^stanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał i 
0 tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich m ożebnych do obrony środ­
ków praw nych u ty ł w razie  bowiem prze­
ciwnym w ynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał,

Rzeszów dnia 10. Października 1873. 
(3247 1 - 3 )  E d y k t .

Nro. 8976 C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  p. 
Sylwestra Łem pickiego, z życiai miejsca po 
bytu niewiadomego, że przeciw niem u R oza­
lia Polakiewicz i inn i w spółwłaściciele dóbr 
Orzechowa o wykreślenie pretensyi w kw o­
tach 4241 złp. 10 gr. i 693 złr. 18 gr. 
Wedle Dom. 71. pag. 309. n. 2 on na do­
brach Orzechów na  rzecz jego intabulow a 
uych pozew de praes: 7. P aździern ika 1873. 
8976 wnieśli w załatw ieniu którego term in 
do ustnej rozpraw y na  dzień 17. G rudnia 
1873. o godz. 9. z rana , wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu  pozwanego Sylw e­
stra Łem pickiegc je s t niewiadome przeto  
c. k. S ąd  w celu zastępow ania pozwanego 
Ua koszt i niebezpieczeństw o jego tutejszego 
adwokata Dra. F ech tdegena z substytucyą a 
dwokatD ra. Rybickiego kuratorem  nieobecnego 
ustanowił, z którym  spór wytoczony według 
ustawy postępow ania  sądowego w Galicyi 
obowiązującemu przeprowadzonym  będzie.

Z aleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanegoaby w wwyż oznaczonym czasie ajbo 
sam stan ą ł lub  też po trzebne dokum enta 
Ustanowionemu dla niego zastępcy ndzielił, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał i 

tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
! >y wszelkich możebnych środków praw nych 
l4ył w razie bowiem przeciwnym  wynikłe z 

Zfluiedbania skutki sam sobie przypisaćby 
Musiał.

Rzeszów dnia 11. Października 1873. 
(3248 1 — 3) E d y k t .

Nro. 13048. C. k Sąd obwodowy w 
Stanisławowie zawiadam ia niniejszym , że na 
całym gdziekolwiek znajdującym  się rucho­
mym tudzież na m ajątku nieruchomym, w 
f a ja c h  gdzie ustaw a konkursowa z dnia 25. 
Grudnia 1868 Nr. Dz. P. P . z roku 1869 
?bowiązuje położonym, do W olfa M osberga
1 Scheindli Mosbergowej w Semenowce po­
wiatu O bertyńskiego m ieszkających, n a le ż ą ­
cym, postępow anie konkursowe się wprowadza.

Kierownikiem tego konkursu m ianow a­
no Zastępcę c k. Sędziego powiatowego w 
Gbertynie p. F ranciszka W olfarta, zaś za 
tymczasowego zarządcę masy rozbiorowej 
Ustanowiono p. Chaim a H alb ertb a la  kupca
2 Kołomyi.

W szyscy ci, k tórzy  przeciw tej masie 
f°zbiorowej jako wierzyciele konkursowi z 
Ptetensyam i wystąpić zam ierzają m ają swe 
udania, chociażby co do takowych spór 

Uawet był w toku, w przeciągu dni 60 od 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc w tu - 
ejszym c. k. Sądzie obwodowym stosownie 

do przepisów ustawy konkursowej pod za 
grożeniem w tejże ustawie na ten wypadek 
Przewidzianych niekorzyści zgłosić zaś 
Ua term inie który przez powyżej wyrażonego 
kom isarza konkursowego wystawionym i o- 
Roszonym zostanie, płynność i pierw sze­
ństwo tych w ierzytelności wykazać

O statni ten term in bsdzie także term i- 
nem ugodowym.

. W ierzycielom, k tórzy  swe wierzytelno- 
sgłosili, przysługuje praw o na  term in ie  

P°wyższym, w miejsce zarządcy masy roz­
etowej, tegoż zastępcy i członków w ydzia­

łu  . 1. _•___*u wierzycieli do tąd  urzędujących, inne oso 
by wedle swego zaufania w drodze wolnego 
Wyboru do powyższych czynności powołać.

Celem zatw ierdzenia przez Sąd u sta - 
uowionego lub m ianow ania innego zarządcy 
masy rozbiorowej i tegoż zastępcy, niem niej 
Wyboru wydziału wierzycieli, te rm in  przez 
;• t  kom isarza konkursowego oznaczonym

°głoszionym zostanie.
W zywa się oraz ty ch  wierzycieli, k to- 

w obrębie c. k. Sądu powiatowego w 
Gbertynie niem ieszkają, ażeby kogoś  ̂tam że 
uu eszkfijącego do odbieran ia  doręczeń umo- 
cowah i o tem  w myśl §. I I I  ust. konk. S ą ­
dowi oznajmili, w przeciwnym bowiem raz ie  
ua wniosek kom isarza konkursowego, na

koszt i ich niebezpiecz eństwo, kura to r wtym 
celu ustanowionym zostanie.

D alsze ogłoszenia, k tó re  w toku postę­
powania konkursowego jak o  koniecznie się 
okażą, w dzienniku urzędow ym  „G azety lwo­
wskiej" um ieszczane będą.

Z R ady c. k. Sądu obwodowego. 
S tanisław ów  25. P aździern ika 1873. 

(3249 1—3) E d y k t .
Nr. 14153. C. k. Sąd del. miejski cy­

wilny w Krakow ie podaje do publicznej 
wiadomości, że Chaim E rben  recte E rb er 
uchw ałą c. k. Sądu krajów, krakowskiego 
z dn. 7. Lipca 1873 r. 1. 14153 za urny 
słowo upośledzonego uznanym został i re- 
zolucyą S ądu  tutejszego z dnia 14. P aździer­
n ika 1873 1. 14153 Dawid E rb er b ra t  ro ­
dzony został jego kuratorem  mianowany.

C. k. Sąd delegowany miejski. 
K raków, 14. P aździern ika 1873.

(3250 1 - 3 )  E d y k t .
N r. 2231. C. k. Sąd powiatowy w L u ­

baczowie ogłasza niniejszem , odnośnie do 
tutejszo sądowej uchwały z 19. S ierpnia 1873 
1. 2231, wyznacza się celem egzekucyjnej 
sprzedaży realności pod  1. kons. 13. w B o­
rowej górze położonej przez publiczną licy­
tację trzeci term in na dzień 26. L istopada 
18 /3  o 10 godzinie przed południem , na 
k tórym  realność poniżej ceny szacunkowej 
sp rzedaną zostanie, na poprzednycb dwóch 
term inach  zaś tylko za cenę szacunkową 
lub powyżej takowej. R eszta warunków licy- 
tacy i pozostaw ia się niezmienione.

Z C. k. Sądu powiatowego 
Lubaczów  dnia 20 Października 1873. 

(3255) E d y k t .
N r. 4121. W spraw ie krydalnej Józefa 

i Ewy B aum gardten. Stosownie do wniosku za ­
rządcy  masy rozbiorow ej zapraszam  wszystkich 
wierzycieli konkursowych Józefa i Ewy B aum ­
gard ten , zarządcę  masy rozbiorowej, wydział 
w ierzycieli i krydataryuszów  na zgrom adze­
nie w dniu 24. L istopada 1873 o I I .  godzi­
nie przedpołudniem  w sali obrad c. k. sądu 
krajowego wa Lwowie odbyć się m ające, ce­
lem  powzięcia uchw ały, czyli i k tóre rucho­
m ości do masy rozbiorow ej należące na ra ­
zie sprzedane być mają, i czy względem 
ściągnięcia w ątpliw ych wierzytelności do tej 
m asy należących ja k ie  środki przedsięw ziąść 
należy.

Lwów dnia 18. P aździern ika 1873.
Brzechowski

(3257 I — 3) Ogłoszenie
N r. 4312. C. k. S ąd  powiatowy w K ę­

tach  zaw iadam ia w im ieniu  c. k. Sądu wyż­
szego krajowego krakow skiego na  mocy po­
lecenia tegoż c. k. Sądu wyższego z dn ia  
3. W rześnia 1873 1. 12112 w myśl ustawy 
z dnia 25. L ipca  1871 1. 96 dz. p. p. komu
0 tem  wiedzieć należy, że is ra e l i Hany
G uttm annow ie w łaściciele rea lności pod 1. 
k. 253 w Czańcu w okręgu sądowym K ęty
w c. k. Sądzie krajow ym  wyższym w K ra­
kowie pod dniem 11. Lutego 1873 1. 2422 
wnieśli p rośbę o utw orzenie osobnej karty , 
w księdze gruntow ej gm iny Czaniec dla re ­
alności pod n r. k. 253 w Czańcu, i wnie­
sienie ich  praw  i w łasności do tej realności 
na podstaw ie kon trak tu  kupna i sprzedaży 
z dn ia  8. S tycznia 1873, którym  m ałżonko 
wie E m anuel i R óża Ełsasow ie kup ioną kon­
trak tem  kupna i sprzedaży d to . K ęty  25 
lis topada  1871 od Amalii S teinhardow ej
1 E rn es ty n y  Freundlichow ej realność w C zań­
cu położoną sk ładającą  się z b u d y n iu  pod 
1. k. 253 pap ie rn ia  zwanego, tudzież z p rzy ­
ległego g run tu  n a  północ z a le ją  do C zańca 
prow adzącą n a  wschód ze strum ykiem  „D o- 
m adzką" zwanym, na południe z kam ieńcem  
włościańskim , a  n a  zachód z głównym go 
ścincem  do B iały prow adzącym  granic.zą- 
cego około 1 1 0 0 0  sążni obszaru m ającego, 
w raz z wszelkiemi atyneneyam i i wszelkiemi 
praw ym i do te j realności przywiązanem u 
m ałżoukom  Israelow i i  H annie G uttm annom  
za cenę kupnu 2900 zł. w. a. na  w łasność 
sprzedali tudłdeż na podstaw ie kon trak tu  
dto. Czaniec 1. L istopada 1872, którym  
Amalsa 1 śl. E reundlichow a 2 śl. S te inhard - 
tow a klin g ru n tu  około ćwierć m orga ob­
szaru m ającego  do realności pod 1 k. 253 
przytykający na wschód od rowu czyli s tru ­
m yka „D oniadzka" zwanego położony, od 
północy zaś^ z a le ją  do Czańca prow adzącą, 
czyli gościńcem  od arcyksiąźęcego m łyna 
wiodącym graniczący przez A m alię E reund- 
liehową 2 ś li S teinhard tow ą kon trak tem  dto. 
Czarnieć 1. L istopada 1872 cd m ałżonków  
Jan a  Kam tego i Józefy Ryłków, jako  też  od 
T om asza S zp ili nabyty, m ałżonkom  Israelo- 
wi i H an n ie  G uttm anom  za  cenę kupna 100 
z łr. w. a. a a  w łasność sprzedała, k tó re  re ­
alności wedTug pod dniem 26. Czerwca 1873 
r. z . przeprow adzonego dochodzenia i m e­
tryk i g runtow ej sk ładają  się z placu pod 
nr. top . 251 w objótości 105 kw. sążni, na 
którym  dom  pod nr. k. 253 m ieszkalny i 
sta jn ia  w ybudowana jest, niem niej z g runtu  
pod pacrcel nr. top. 1801, 1802, b. 1803, b. 
1805 i 1806 b. w objętości 807 kw. sążni, 
i ża w sk u te k  tego urzędow i hipotecznem u

I poleco po, aby w księdze hypotecznej gminy

Czaniuc dla rzeczonej realności p rojekt oso­
bny karty  hypotecznej utworzył, i w ru b ry ­
ce stanu  czynnego Israe la  i H anny Guttma- 
nów za w łaścicieli tej realności zapisał 
z tym dodatkiem , iż p rojekt ten  od dnia 1. 
listopada 1873 począwszy jako k a rta  kypo- 
teczna ma być uważanym, że zatem  wszel 
kie praw a własności zastaw u i inne prawa 
bypoteczne co do rzeczonej realności tylko 
przez wniesienie do księgi gruntowej nabyte 
ograniczone, na innych przeniesione, lub 
uchylone być mogą i wszyscy, którzyby na 
mocy praw a przed dniem otw arcia nowej 
karty  hypotecznej źadały zmiany w wniesie­
n ia  w karcie bypoteczuej, co do stosunków 
własności i posiadania dotyczącego bez róż­
nicy czyli ta  zm iana ma nastąpić przez 
przepisanie, odpisanie lub przepisanie przez 
sprostow anie oznaczenia nieruchom ości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, albo też pod 
jakim kolwiek innym względem, tudzież, któ 
rzyby przed dniem otw arcia nowej karty  
hypotecznej nabyli na rzeczonej realności 
lub na części takowej praw a zastaw u, s łu ­
żebności lub inne prawa do wniesienia h i­
potecznego zdatne, o ile te praw a m ają być 
wniesione jako należące do dawnego stanu 
biernego a n iezostały wniesione do nowej 
karty  jhipotecznej, już  przy jej założeniu 
wszelkie te  prawa zgłosić m ają w c. k. Są­
dzie powiatowym w K ętach w n ieprzekra­
czalnym term inie trzech miesięcznym z dn. 
1- Lutego 1874 i to tem  pewniej, ile że 
w razie  uchybienia term inu w myśl § 6 
u h. nastąpiłaby u tra ta  praw a dochodzenia 
zgłosić się mających pretensyj przeciw trz e ­
cim osobom, k tó re  praw a bypoteczne na 
mocy wniesień w nowej karcie hypotecznej 
zaw artych a niezaprzeczonych w dobrej 
wierze nabędą tudzież, że przywrócenie do 
dawnego stanu dla upadłego term inu edyk- 
talnego miejsca niema, i że przedłużenie 
tego term inu dla pojedynczych stron je s t 
niedopuszczalne, jak  niemniej iż obowiązku 
ogłoszenia nie uchyla bynajmniej ta  oko­
liczność, iż zgłosić się mające prawo znanem 
jest z jakiegokolwiek bądź sądowego za ła t­
wienia, albo też, że strony wytoczyły w S ą­
dzie sprawę względem tego prawa.

Kęty, dnia 9. Października 1873.
(3258 1 3) E d y k t

Nro. 51346 C. k. lwowski Sąd krajowy 
wywa niniejszem posiadaczy, wedle podania 
zagubionych obligacyi a m ianowicie:

1. Pięcioprocentowej ob ligacji indemni- 
zacyjnej obrębu lwowskiego z daty  1. L isto­
pada 1853 Nr. 8826 lit. A na 200 zł.m , k. 
na imię fundacyi mszalnej Agaty Szczepa­
niak przy kościele w Siedliskach - Bogusz 
zastrzeżonej.

2. Pięcioprocentowej obligacyi indem ni- 
zacyjnej obrębu krakowskiego z daty 1. li­
stopada 1856 Nr. 1466 lit. A na 1970 zł. 
m. k. na  imię probostw a łacińskiego w Sie­
dliskach, Bogusz zastrzeżonej

3. Pięcioprocentowej obligacyi indemni- 
zacyjnej obrębu krakowskiego z daty 1 l i ­
stopada 1853 Nr. 2614 lit. A. na 100 złr. 
m. k. na imię probostw a łacińskiego w Sie­
dliskach • Bogusz zastrzeżonej.

4. Pięcioprocentowej obligacyi indem ni- 
zaoyjnej obrębu lwowskiego z daty 1. listo­
pada 1853 No. 5302 lit. A. na 150 zł. m. k. 
na imię probostwa łacińskiego w Siedliskach- 
Bogusz zastrzeżonej.

Ażeby wyżej wyszczególnione obligacje  
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech  dni od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu w gazecie lwowskiej licząc 
c. k Sądowi krajow em u tem  pewniej oka­
zali, ile że po bezskutecznym  upływie tego 
term inu obligacye poszczególnione za umo­
rzone uznane zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. W rześnia 1873.

(3261 i — 3) Ogłoszenie.
Nr. ,10403. C. k. Sąd obwodowy 

w Przem yślu niniejszem ogłasza, iż na z a ­
spokojenie w ygranej przez M arkusa Siem e- 
ra  i M endla R eiznera przeciw Arnolfowi

Br. Bess i F lorentynie Kasprżykowskiej 
sumy 5400 złr. z procentem  120/0 od dnia 
1. S tycznia 1882 i kosztam i egzekucyi 9 zł. 
95 kr. w. a. zezwolił Sąd ten  egzekucyjną 
licytacyę sum 6384 zł. 50 kr. 1516 z ł.i 1,30,0 
zł w. a., na dobrach Boniowice Arnoifa 
Beess własnych dla Florę ntyny K asprzykow- 
skiej zaintabulowanycb, k tóra to iicytacya 
odbędzie się w trzech term inach a to  dnia 
22, G rudnia 1873, dnia 19. Stycznia 1874 
i dnia 16. Lutego 1874 każdą razą o 10. 
godzinie rano w Sądzie obwodowym w P rze­
m yślu pod następująoem i w arunkam i:

1) Cena wywołania sumy 6384 zł. 50 
kr. z procentam i wynosi 6384 zł. 50 kr., 
cena wywołania sumy 1526 zł. w. a. z p ro ­
centam i kwotę 1526 zł. w. a. cena wywoła­
n ia  sumy 1300 zł. z przybytkam i kwotę 
1300 zł. w. a.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
lako wadyum l/io części ceny wywołania do 
rąk  kom isyi licytacyjnej w gotówce lub też 
w książeczkach Przem yskiej kasy oszczęd­
ności, listach  zastawnych galicyjskiego to 
warzystwa kredytowego ziemskiego, galic. 
akcyjnego banku hipotecznego albo w obli­
g ac jach  indemnizaoyjnych wedle kursu 
w Gazecie Lwowskiej w dnin sprzedaż tę 
poprzedzającym  notowanego rachowanych.

W adyum  najwięcej ofiarującego za- 
trzym anem  innym zaś licytantom  po ukoń­
czonej licytacyi zwróconem będzie.

3) Nabywca winien w przeciągu dni 
14 po prawom ocności uchwały ak t licy ta ­
cyjny zatw ierdzającej całą  cenę kupna, 
w k tó rą  wadyum w gotówce złożono wli­
czone będzie do depozytu sądowego złożyć 
po czem mu dekret własności sum n ab y ­
tych wydany i in tabulacya praw a własności 
dozwoloną, nareszcie wadyum w papierach 
wartościowych zwrócone będzie. E gzekucję  
prowadzącym pp. Markusowi S teinerow i 
i Mendlowi Reiznerowi. wolno jednak  wra- 
zie nabycia sum sprzedać się m ających w ie­
rzytelność swoją 5400 zł. w. a. Jn s tr . 1176 
str. 227 n. 3 cięż. i Jn s tr  1144 str. 449 
n. 3 cięż. zaintabulow aną z procentam i 
i kosztami z ceny kupna potrącić i z t a ­
kową zkompenzować jeżeli niezm ienioną 
onej własność i wolność od ciężarów wykażą.

4) W pierwszych dwóch term inach 
będą sumy powyższe tylko za cenę wy­
wołania lub za wyższą od tejże cenę 
w trzecim  term i ie za jakąkolw iek cenę 
sprzedane.

5) E x trak t tabularny  może być w re- 
g istra turze sądowej przeglądnięty.

O tem  zaw iadam ia się sporujące s tro ­
ny, wierzyciela bypotecznego H erscha Blu- 
m enfelda a wierzycieli hypotecznych, k tó ­
rzyby po dniu 7. m aja 1873 do tabuli we­
szli, jakoteż onych wierzycieli, k tóry irby  
uchw ała licytacyjna albo dalsze postanowie­
nia w tej sprawie albo niewcześnie albo 
wcale nie mogły być doręczone przez u sta ­
nowionego ku ra to ra  adw. Dr. Regera z sub­
sty tucyą adw. Dr. Skałkowskiego.

Przem yśl, 1. Października 1873.
(3262 1— 3) E d y k t

Nr. 14323. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy uwiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego p. F erdynanda Ende- 
ra  że dnia dzisiejszego wniesła H inde W ein- 
berger przeciw niem u pozew do 1. 14323 o 
zapłacenie sumy 3340 zł. w. a, z p. n. 
z wekslu z daty  Jagieln ica 4. Kwietnia 1870 
który to pozew z term inem  na 16. G rudnia 
1873 zadekretow anym  i do rąk  adw okata 
Dr. Kwiatkowskiego którego z substytucyą 
adw. Dr. W urzla dla p. Ferdynanda E ad era  
kuratorem  ustauowiono doręczonym został.

Wzywa się zatem  p. F erdynanda E n- 
dera by ustanowionem u kuratorowi inform a­
c ję  wcześnie udzielił, lub innego zastępcę 
obra ł i Sąd o tem uwiadom ił maozoj bo­
wiem złe skutki z zaniedbania tego wyni­
knąć mogące sobie samemu będzie przyp i­
sać m usiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 29. Październ ika 1873.

(3263  1— 3) Ogłoszenie licy ta cy i.
L. 15152 Dnia 18. L istopada 1873 odbędzie się przy c. k. powiatowej Dyrekcyi skar 

bu wKołom yi publiczna Iicytacya w celu wydzierżaw ienia podatku konsumcyjnego od m ięsa 
z dodatkiem  20 procentowym na la ta  1874, 1875 i 1876 bezwarunkowo, lub z zastrzeże 
niem wypowiedzenia dzierżawy z zachowaniem wyjątków w rubryce „uw aga“ zawartych.

L
iczba 

1 
porząd.

Okręg dzierżawny
cena

wywołania
złr.

dzień licytacyi 
ustnej Uwaga

1

Peczeniżyn w po łą­
czeniu z Jabłonow em  
i 20 miejscowościami

1091

18. L istopada 1873 
od 8. godziny rano do 
12. godziny przed po­

łudniem

Skarb państw a może dzie­
rżawę z końcem roku 1875 

wymówić

2

N adworna w połącze­
niu z Delatynem  i 40 

miejscowościami
5493

18. L istopada 1873 
od 2. do 5. godziny 

po południu
dtto .

Pisem ne w 100/0 wadium zaopatrzona oferty m ożna najdalej do 17. L istopada 
1873 do  2. godziny po południu u N aczelnika c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu wnieść.

Bliższe warunki licytacyjne m ożna w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w K o­
łom yi przejrzeć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja dnia 29. P aździern ika 1873.

3
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(3219 2— 3) E  d  y  k  t

Nr. 26280, C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  J. A. 
Griiiifelda, że przeciw niemu i Esterze Reli 
Grunfeldowej pp. M. W ald i Anna Rittt-r- 
mann pod dniem  10. października 1S73 do 
L. 26280 o zapłacenie sumy wekslowej 700 
złr. w. a. z pu. wnieśli pozew wr załatw ieniu 
którego nakaz zap łaty  pod dniem  dzisiej 
szym do L. 26280 wydanym został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego J. A 
Griinfelda sądowi nie je s t wiadomem, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępow ania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tut. adw 
D ra. Lisowskiego z zastępstw em  adw. Dra. 
B latteissa kuratorem  nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy o 
postępowaniu wekslowem przeprowadzonym  
będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich mozebuych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków 14. naździernika 1873.
(3240 2 -  3) ( g  t> i f  t.

3. 6855. SBom f. f. ^ejtrESgertcljte Biała 
rnirb jjtemit jur aflgemetnen itemitnijj ge&radjt, 
bajj ju r ^erinbringung ber @umme pr. 400 fl. 
iammt 60/q 3inien L Sanner 1873, ben 
©eridjBfoften pr 17 fl. 57 fr. jo tutę ben berettb 
juerfanntcn ©jrtfutionśfoften pr 6 ft. 9 fr. unb 
ben gegentrartigen pr 28 fl. 56 fr. 5. 28. uber
SBegepren b?8 |) r .  Josei Schubert bie ejefutiot
^eilbtetung ber ben Sfieleuten Johann unb M a­
rianna  Kubica geljórigcn §au§ unb @runbren<= 
libit L ip rik er ©runCbudj IV  pag. 131 sub 
Cons. Nr. 351 in Lipnik jcunmt Bugebbr tn 
jtoet Serminen unb jinar am 17. fRocember 
unb 19. ©ejember 1873 jebeSmal nm 10 Uljr
93ormittag8 unter na(J)ftebenbeti get(bietnng«6e= 
bingniffen oorgenommen luerfcen tnirb.

1. 3)en 9lu§n;fgpm§ bilbet ber
metili ber obtges $an§= unb ®ruubreatiiat Li- 
pniker ©tunbbudj tom. IV pag. 131 tn L i­
pnik im Setrage non 2188 fl. 173/4 fr. unter 
welcbetn jene IRcnlitat an ben betben erften Śler» 
minen nicfit (nniangegeben trnrb.

2. ®a§ bon jebem DJłitbietenben ju erle> 
genbe Sacium betragt 218 fl. 81 fr.

3. !Der Grftefyer ift mpfltcbiet binnen 3 
TJlonateu nad? ber geilbieiung ben britten 2ńeil 
bee jtaujjcbillingb mit (Sinrećpnmig be§ baar er= 
legten 23abtume baar ju @evkpt8f)anbeti ju ei legeit.

4 Słom GrftefmngMage bejkfjt ber Grffe* 
ber tte 9(u^ungen biejer fRealitai, er fint aber 
ancb ron btefem S.age angefangen aCfe Saften 
unb jebe ©efa^r berfelben ju  tragen unb bat 
ber G rffilpi fcen ganjen Ijintet tljm aub^aftenben 
jfauffdyilling bom ©ijtefianggtage mit 60’0 j U 
brjienfen, tnjoferne jebed) auf ben 2Reijtbotp 
Sabuia: forberuugen mit eiitcm 60/0 ubetfieigen= 
ben ^trjenauSm af collbcht lnerben, pat bet 
fteper ocn folcben Gapitalien jeit bem Grftepmigg* 
tage bi§ ju r Baplung btefe póbere 3mfen ju ent* 
ricpten.

5. 2)ic utnigen geilbietungSbebingtii^c, 
bann ber Sc^a^nngeaft nnb ©mnbbucptiaiibjug 
fonnen bei bem f. f. 23ejiif8geitci)te B iała ber 
2lu8t»et6 ber ©uinbctitlaftungsjdjuldgfeitrn unb 
Steuern abeu bei bem f. f. ©teutramte in Biała 
eingejefp-n werben.

SBoboit betbe 3T)etle nnb bie $ppotl)effti» 
gldubiger jonie ber fur bie unbefannten @lan* 
biger ober biejenigen, btneu ber Ktjitationbbejcbeib 
entnieber gar nidjt ober nidjt recptjeitig jugeftillt 
tuerben lennie, ocer bie erft nacp bem 25. 8lu= 
guft 1813 ni8 ©runbbud) gelangen roihten be= 

fteltte Gutaior ,£>r. 21bo. Dr. E krier berftanbigt 
merben.

Biała, 18. ©epiembet 1873.
(3292 2 - 3 )  E d y f c t .

Nr. 4093. C. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem wydobycia sumy 91 złr. z pn. Mojże­
szowi G artcnbergow i od H ryńka Kuzia z ty ­
tu łem  zwrotu pożyczki się należącej przy 
musowa licytacyjna sprzedaż połowy realno­
ści p. 1. 24 top. 43 w Srokach położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w protoko­
le 1. 2372 ex >872. bliżej opisanej, a w ła­
sność dłużnika H rjń k a  K uzia stanowiącej i 
na 500 złr. w. a. ocenionej, w 3. term inach 
a to w dniach 13. L istopada 1873. 11 G ru­
dnia 1873 i 15. Stycznia 1874. każdokrotnio 
o 10. godzinie przed polud., w Sądzie tut. 
się odbędzie. Każdy uczestnik przetargu b ę ­
dzie obowiązanym 1 CO0 wi.,rtości szacunko­
wej czyli 50 złr. w. a. do rąk  komisyi licy­
tacyjnej w gotówce lub papierach  publicz­
nych według kursu  z ostatniego dnia p rzed ­
terminowego. w Gazecie Lwowskiej ogłoszo­
nego zióżyć przyczeiri się wyraźnie dodaje 
;:e sprzedać się m ająca połowa realności na 
pierw szych dwu term inach tylko za cenę 
szacunkow ą lub za wyższą cenę, na 3. zaś 
term inie także poniżej ceny szacunkowej 
sprz.cdaną być może. Bliższe w arunki licy 
tacyi każdy w tutejszosądowej reg istra tu rze 
przejrzeć może.

Szczerzec dnia 13. paźdź. 1873.

(3227 g 3) K o n k u r s .
L.22175. Posada"ekspedyenta pocztowego przy 
nowo otworzyć się m ającym  urzędzie po ­
cztowym w Tarnaw ie niżnej starostw ie T u r­
skiem, za kontrak tem  służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. R yczałt rocznych 150 zł, 
ryczałt kancelaryjny rocznych 40 złr, a, w. 
i umówić się mające wynagrodzenie za u- 
trzymywanie dziennych jazd  posłańczych do 
Turki i napowrót.

Podania uzasadnione wnieść należy w 
przeciągu trzech tygodni do o. k. Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Źy- 
daczowie, starostw ie Żydaczowskiem, za kon­
trak tem  służbowym i kaucyą w kwocie 300 
zł. S tajenne rocznych 300 złr. ryczałt kan 
celaryjny rocznych 80 zł. i ryczałt rocznych 
500 złr. za utrzymywanie jazd  posłańczycb 
do pociągów dziennych w Chodorowie.

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w So- 
kołówce, starostw ie B rodzkiem : za kon trak­
tem  służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr. 
S tajenne rocznych 150 złr. ryczałt kancela- 
ryjuy rocznych 40 złr. i ryczałt rocznych 
480 złr. za utrzym ywanie dziennie jed n o ra­
zowej jazdy posłańczej do Ożydowa i napo­
wrót.

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. D yrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Kniażu 
starostw ieZłoczowskiem  za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 złr. S tajenne rocz­
nych 150 złr. ryczałt kancelaryjny roczuych 
40 złr. i ry cza łt rocznych 400 złr. a. w. za 
utrzymywanie dziennych jazd  posłańczych 
do pociągu pocztowego przez dworzec kolei 
w Kniażu przechodzącego,

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w 
Husaakowie, starostw ie Mościskiem, za kon­
trak tem  służbowym i kaucyą w kwocie 200 
złr. S tajenne rocznych 150 złr. ry cza łt kan­
celaryjny rocznyah 40 złr, i ryczałt rocz­
nych 500 złr. za utrzym ywanie dziennych 
jazd  posłańczych do Mościsk i napowrót.

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Z a­
bierzowie, starostw ie Krakowskiem za kon­
traktem  służbowym i kaucyą w kwocie 200 
złr. Staienne 150 złr. ryczałt kancelaryjny 
rocznych 40 złr. i ryczałt roczuych 250 
złr. za utrzym ywanie poczt posłańczych pie­
szych do każdego przez równoim ienny dwo­
rzec przechc dzącego pociągu pocztowego.

Podania wnieść należy w przeciągu 
czterech tygodni do c. k, Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Posada listonosza w czasowym charakterze.
W ynagrodzenie rocznych 350 złr. w. a, 

dodatek aktyw alny 87 złr. 50 cent. używa­
nie sukni służbowej in na tu ra , kaucya w 
kwocie 300 złr.

Cztery posady sług pocztowych w cza­
sowym charakterze.

W ynagrodzenie rocznych 350 zlr. do­
datek aktywalny rocznych 87 złr. 50 cent. 
używanie sukni służbowej in na tu ra , kaucye 
po 200 złr. w. a.

W szelkie podań a wnieśś należy przy 
wykazaniu praw nych wymogów w przeciągu 
czterech tj godni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 22. Paźdż. 1873

. U  » n  t l t  r  S.
3 -  2 2 1 7 5 .  ^ o j ł e jT e b ie n te u f t e d e  bei  bem 

neił  e r r ic^ tenben  ^ o f t a m t e  in T a r n a w a  n i ż n a  
2 3 f j i r E ^ a u j ) t m a n n f d ) a f t  T u r k a ,  g?g en  S i e n f to e r *  
t r a g  u n b  C a u t i o n  bon  2 0 0  f l ,  3 a f ) r e8 b e f ta ( l im g  
1 5 0  fl., jafj tf t($e« 3 lm tb p au [d )a le  4 0  fl. B. 233. 
i tu b  e in  j u  c e r e i n b a r e n b e t  S o t e n l o l j n  fu r  bie 
t t n t e r l j a l i u n g  ber tag l id je t t  33 o foenfa i) t ten  nacty 
T u r k a  u n b  r e t o u r .

(D o fu m e n t i r t e  © e fud je  fu tb  b in n e n  brei  2Bo* 
d)en bet be r  iP o fB T f i re f t io n  in  L e m b e r g  einju> 
b r tn g en -

'Pof teypebienfenfte lle  in Ż y d a c z ó w ,  0 e j t r f b *  
fyauptinann jcf iaf t  Ż y d a c z ó w ,  gegen D i e n f t b e r ł r a g  
u n b  © a u t i o n  non  3 0 0  fl., G afyreSbefta l lung  3 0 0  
fl., 9 lm R p a u fc § a (e  8 0  fl.  u n b  ein R a ^ re S p a u *  
fdja te oon  5 0 0  ft., f u r  bie U n te i f j a f tu n g  be r  
^ o f o e n f a f u t e u  nacfi C h o d o r ó w  j u  ben  iCagebji igen.

©efuclje finb  b i n n e n  c i e r  38 oc$en  be i  ber  
> P ofL T ) ire f l ion  in  L e m b e r g  e in ju b r tn g e i t .

^o f tcy peb ien ten f teH e  tn  S o k c ł ó w k a ,  S3e« 
j i r fb f jr tupm iannfc jp if t  B r o d y  gegen  $ M en f to e r t ra g  
u n b  S a u t i o i t  non 2 0 0  fl. 3 a ^ r e S b e ( i a H u n g  1 5 0  
fl., ja fn licbeS  2(mt§paujd)c ife  4 0  fl. u n b  e in  3af)= 
reśpaufcfyale bon  4 8 0  fl. f u r  bie U n t e r l j a l t u n g  
be r  tćiglitt? e in m a l ig e t t  S o t e n f a ^ r t  na<$ O ż y d ó w  
u n b  r e t o u r .

© e fu d je  f tn b  b h tu e n  b t e t  ff ioc^en bei ber 
ijłofBSDireftton in  L e m b e r g  e in ju b r in g e n .

iJSoftfępebientenftelle in  K n i a ż ę ,  S3ejiifb» 
f jauptm annjcf>aft  in  Z ł o c z ó w ,  gegen D i e n f t o e t t r a g  
u n b  G a u t i o n  » o n  2 0 0  fl. R a ^ r e S b c f t a b u n g  1 5 0  fl. 
2 i m t s p a u f c | a f e  4 0  fl u n b  ein  SabbeB p au fcba le  
»o n  4 0 0  fl. f u r  bte U n te r l j a l t u n g  b e r  tdg l id jeu  
S 3o foen fa^ r ten  j u  bem b en  © a ^ n l j c f  K n i a ż ę  p a f .  
f i re n b en  iJJoftjug,

© efuc^e  finb b tnne t t  o te r  SS od jeu  bet  ber
^ o f L T - i r e f t i o u  in  L e m b e r g  e in ju b r in g e n .

jPoftf jtpebten tenfteHe in  H u s s a k ó w ,  © e j i i fB *  
^ a u p t i r a n n f i ^ a f t  M o ś c i s k a  g e g n t  3 ) ie n f tb e t t r a g  
u n b  G a u t i o n  bon  2 0 0  f l ,  3 a b ie § b e f t a l l u n g  1 5 0  
fl S lm R p a u fc ^ a le  4 0  fl. n n b  ein G a^ re g p au fcb a le  
bon  5 0 0  fl. f u r  bie l l n t e r b a l t u n g  be r  tdg l id jen  
(P o łp e n fa ^ r te n  nac^ M o ś c i s k a  u n b  r e t o u r .

®efucf)e f inb  b in n e n  o te r  SBocben bet ber
^ )o ftb ire{ tion  tn L e m b e r g  e in ju b r in g e n .

^ o f tep peb ien ten f te t le  tn  Z a b i e r z ó w ,  SPejitlb* 
b a i i p l m a m i f d f a f t  K r a k a u , gegen Ł t e n f ł b e r t r a g  
u n b  G a n t i o n  bon  2 0 0  fl.,  S a ty reeb e f ta f ln n g  1 5 0
f lv  2 lm t8 pau fc$a le  4 0  fl.  u n b  ein 3 a f ) r e 8 p a m
fd ja le  b o n  2 5 0  fl f i i r  bie U t i t e r ^ a l l u n g  ber  
g u p o t ^ e t i p o f l e n  j u  jebem  ben g le td jna ra ig en  
© a ^ n h o f  p a f f i r e n b e n  s))of t juge .

® i fu c b e  ftnb b in n e n  b ie r  28odf»en bei  be r  
'P o f tb i r e l t io n  in L e m b e r g  e in ju b r in g e n .

G in e  j e i t l td je  33rieftr5ger8fteHe.
S a ^ i e O l o ^ n  3 5 0  fl. ó. 233., 2 1 c t tb i td tb ju lage  

j a p r l i c ^ e r  8 7  fl. 5 0  fr . ,  ® e n u f j  be« iD ien f t f le tbeb  
i n  n a tu r a - ,  G a u t i o n  3 0 0  fl.

G in e  j e u t id j e  'pof tam tgbiene tB f te l le t t .  
S a f i re S lo ^ n  3 5 0  fl., 9 l f t i b i t a l ś j u l a g e  jap r*  

lic^er 8 7  fl.  5 0  f r  , © e t tu j j  beb ® ien f t f le ib eS  i n  
n a t u r a ; G a u l t o n  je 2 0 0  fl.

S a m m H t t b e  ©efuctye finb  u n t e r  ^iac^mei* 
j u n g  ber gefe|}lic |en G r f o t b c r n tp e  b in n e n  bier 
58odf»en bei be r  f. f. ^ c f i b i r e f t i o n  m  L e m b e r g  
e t i i j u b r in g e n .

L e m b e r g ,  a m  2 3 .  D f t o b e r  1 8 7 3 .

(3210 3 -  3) K  o n k  u r  fi.
N r o .  9 8 6 2  R eskryptem  z dnia 13. Wrzę 

śnią b. r. L. 13685 zezwolił J. E. Pan 
r is te r  spraw w ewnętrznych, na otwarcie trze­
ciej ap tek i w Przem yślu.

Rozpisując w celu objęcia tej apteki 
konkurs, wzywam przeto Panów którzy s1® 
o takow ą ubiegać zechcą, aby podania, za7 
opatrzone w odpowiedne dokumenty, nmdalej 
do 30. L istopada 1 8 7 3  do tutejszego Staro­
stwa wnieśli.

Przemyśl, dnia 14 P aździern ika 1873.
Za c. k. Radcę Namiesnictwa i Starostę- 

Foedrich. _

(3226 3— 3) Tijitatious-ffiuuinuadjuiig,
$ .  15821. tben ber f, f. ginaiij^iBejulS' 

(Dtrcflton in Brody mńb jur aifgemeinen ^eunt- 
itt^ gibtadjit, bo^ megeit S8erpa^tung berSlerar. 
Stkaulftaiionen in Brody unb in Nowosiółki,
auf bab 3a^r 1874 ober auf iie ©bnneujatjre
1874 unb 1875 bie ?ijh«tton unter ben in ber

j Sijitatior.b fiunbmadmng ber f. f. ginanj«SaiibtS= 
i®ireftton in Lem berg bom 29. Sluguft 1873
13. 37258 entpalteneu S3ebtngungen bom 25. unb 

26. łbeoember 1873 bei ber f.f. fttnanj Sdejiifck 
: Lirettion in Brody in ben gett>6l?nltct>en 2lmtb< 

ftuiiben abgeljalten merbett totrb. 
t 5)ie mftnbUcbe SSerftetgerung eiujelner 
5)łautftationen finbtt am 23. 9łobember 1873
unb beb Somplejeb am 26.3(tobember 1873 ftalt.

© ^rtftli^e  £>fferie fomobl auf einjelne 
©latiouen nlS aucb auf ben Gomplej: mujjeu 
ber SBegimi ber mutibbdien Sijttatien alfo ldng» 
ftenS attt 24. SRcbember 1873 bib 2 Upr 9łacp= 
nnttagb lyierorlb uberveidf>t merben.

£ te  Gtćffnung ber Dfftrte fotoo^l auf 
einjelne SJiaułpliationen alb autty auf ben Gom= 
pleę etfclgt gleicfjeitig unb jmat n a t| bem &b* 
|d>lu^e ber ntiiublicpen gtjitation fur ben GompUj: 

Brody, aut 23. Oftober 1873.
(3215 3— 3) E d y  k  t.

Nro. 4133 C .  k. Sąd powiatowy w D o- 
brom ilu podaje do publicznej wiadomości, iż 
w celu ściągm enia wywalczonej przez Feigę 
G insberg przeciw Onufremu Hładio sumy 
68 złr. 50 ct. a. w. z pn. w skutek wezwania 
c. k. Sądu obwodowego w Przem yślu z dnia

30. Kwietnia 1873 L. 2432 odbędzie się 
w dniach, a to w dniu 21. L istopada 1873. 
w dniu 22. G rudnia 1873. i w dniu 23. Sty­
cznia 1874. w Sądzie tutejszym  każdą rażą
0 10. godzinie przed południem  przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licy tacyi re ­
alności giuntow ej pod 1. k. 81. w Kniażpolu 
położonej, Onufrego H lad ia  własnej, ciała 
tabularnego  nie stanowiącej pod następu ją  
ccmi w arunkam i:

1. Za cenę w ywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkowa w kwocie 520 zł. a. w. 
wyprowadzoną

2. W pierwszych dwóch term inach zo­
stanie realność ta  za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim  zaś naw et niżej tej 
ceny sprzedaną.

3. Każdy chęć kupienia m ający, obo­
wiązany będzie 10o/0 t. j. kwotę 52 zł. a. w. 
w gotówce do rąk  komisyi licytacyjnej jako 
w adjum  złożyć.

4. Nabywca obowiązanym będzie we 
dniach 30. po doręczeniu m u uchwały ak t 
licy tacyi prawom ocnie zatw ierdzającej całą 
zac darow aną przezeń cenę kupna, w którą 
włożone wadyum wliczone zostanie, w go­
tówce do Sądu złożyć. D alsze w arunki licy­
ta c j i ,  jako też  ak t zastawniczego opisania
1 oszacow ania przejrzane być mogą w t. s. 
registsaturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 28. L ipca 18 73.

Doniesienia prywatne-

(3305 1— 3) Ogłoszenie
Nr. 6845- Turnopolska rada miejska 

na posiedzeniu dnia 31 . października 1873 
odbyłem, uchwaliła stanowcze oddalenie p- 
Józefa Krupskiego ze służby prowizoryczne­
go komendanta tarnopolskiej straży ogniowej-

Oczem się tegoż p. Krupskiego, któ­
rego miejsce obecnego pobytu tutaj n‘e 
jest wiadomem, niniejszem zawiadamia.

Od Zwierzchności gminnej miasta Tar­
nopola dnia 3 listopada 1 873 .

(3111 3 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 3 4 3 6 . Dyrecya gal. Tow. kredyt- 

ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na 
podstawie artykułu 63  u s t , kapitał 3936 
złr. 4 5  ct. m. k., czyli 4 1 3 3  złr. 59  ct 
w. a. listami zastawnemi, z większej sumy 
4 6 0 0  złr. m. k. na hypotekę dóbr BatkćW 
w powiecie Biodzkim położonych, WP. Ale­
ksandra Boruta Jastrzębowskiego własnych, 
z tego Tow. wypożyczonej, z dniem 1. Li­
pca 1 8 7 2  jeszcze pozostały, wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, właści­
cielowi tych dóbr wypowiedziany zostaje 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sze­
ściu miesięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licy tacyi dóbr hypotece 
podległych, do kasy gal. Tow. kredyt, był 
złożony.

• We Lwowie 27 . Września 1873 . 

(3114 3 3) Obwieszczenie.
Nr. 3 4 4 6 . Dyrekcya gal. Tow. kred. 

ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na
podstawie art. 63  ust. kapitały 6 5 4 1 3  z -̂
7 ct. i 9 3 0 4  złr. 83  ct. w. a. listami za-
stawnemi, z większych sum  6 6 » 0 0  złr. 
i 9 4 0 0  złr. w. a. na hypotekę dóbr Otfi- 
nów i Olfinów z przyległościami, w powie­
cie Dąbrowskim położonych, W P. Zdzisła­
wa Stoińskiego własnych, z tego Tow. wy­
pożyczonych, z dniem 1. Lipca 1 8 7 2  je­
szcze pozostałe, wraz z odsetkami i należy­
tościami podrzędnemi, właścicielowi tych
dóbr wypowiedziane zostają, z tym doda­
tkiem, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mianowi­
cie licytacyi dóbr hypotece podległych, do 
kasy Tow. kredyt, były złożone.

We Lwowie 2 7 . Września 1873 .

Najtańsze Kalendarze na rok 1874.
wyszły Już nakładem H. Bodeka (ulica orm iań­
ska 1. 3) a to :  (3277 2 -  6 )

I. Kalendarz powieściowy
(rocznik III.) zawierający oprócz zwyałego dzia­
łu  informacyjnego szczególnie wyciągi z nowych 
ustaw jako to : zaprowadzającej nowe miary i 
wagi z dodaniem 10 tabel do przemiany sta ­
rych m iar i wag na nowe ; tudzież nowo z a ­
prowadzone ceny depesz telegraficznych w kra 
ju  i za granice niemniej odległość wszystkich 
stacyj kolejowych od Lwowa i taryfy przejazdu

na wszystkich kolejach galicyjskich.
D z i a ł  p o w i e ś c i o w y  zaw iera :

Opis starodawnego Lwowa i cztery nowo tłum a­
czone kom edyo-dram ata dla teatrów  amatorskich.

O b f i t y  d z i a ł  h u m o r y s t y c z n y .  
Szczególniej poleca się rozpraw a D ra, Juliana 

Stupnickiego.
O c h o l e r z e  j e j  i s t o o i e  i l e c z e n i u .  

C e n a  40 ct. Tuzin 3 złr. 48 ct. 1/2 tuzina 
1 złr. 80 ct. 1/4. 96 ct.

II. Kalendarz kieszonkowy 
(rocznik I ) zaw iera oprócz zwykłego działu 
kalendarskiego: tabele do przemiany starych 
miar i wag na nowe, nowe taryfy depesz te le ­
graficznych w kraju  i za granicę, tudzież ta  
ryfy wszystkich klas na wszystkich k o le ja c h  
żelaznych galicyjskich z oznaczeniem odległości 
wszystkich stacyj kolejowych od Lwowa. Z tego 
względu jakoteż z n a d z w y c z a j  b o g a t e g o  
d z i a ł u  h u m o r y s t y c z n e g o  poleca s1? 
szczególniej p o d r ó ż n y m  C e n a  1 5  cnt.

Tuzin 1 złr. 20 ct. 1/2 i-uzina 66 cf-
I I I . Kalendarz ścienny 

na tw ardej tek tu rze  najpraktyczniejszy do s z y b ­
kiego obliczania d a t wszystkich dni całego roku. 
C e n a  1 0  ct. Tuzin 80 ct. l/o tuziua 4 5  ct.

Z drukarni E. W iniarza we Lwowia,


